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Muzułmanie gotują się do powstania

Nie narażajcie na szwank
bilansu handlowego!!
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ul. Legionów 33. 
ul. Halicka 21. 
pl. Halicki 2. 
ul. Krakowska 34. 
ul. T rubunalska 1. 
ul Łyczakowska 24. 
ul. Łyczakowska 12.

>Maiscn de George Lwów, ul. Słowackiego 4.
Józef Bedrijczuk „  ul. Leona Sapiehy 1.
M. Hirschorn „  pl Gołuchowskich 15.
L. Dulberg „  pl- Krakowski 1.
W. Kleinman „  ul. Gródecka 63.
M. Schwarz „  pl. Bilczewskiego 12.
Lazar Lauterstein ,, ul. Legionów 4s.
Leon Stamroer „  ul. Leona Sapiehy 33. s
l  eon Feid „  ul. Gródecka 74.

W  płomiennych odezwach slwlych rozrzucanych 
twlśjróa Mahometan Azji i Afryki, podkreśla 
on że obecnie nadeszła chwlila ulwjblnienia A- 
fryki i Azji z poa wfadzy FrartpirzóW, W ło ­
chów i Anglikowi.

L O N D Y N ,  31 10. (A W . )  Szkody s p o w o d o ­
wanie boimtóirdciwianiem Dam sazku o b lic za ją  iu 
na 3 m il. turni. sztelrt ngó<w.

LONDYN, 31 10. (P A T .) Dzienniki w Da­
maszku dowiadują się, ż!e piosilki francuskie 
w' sile SjOOO żołnierzy zbliżają się jdo Bejrut. 
Szkody wyrządzone iw Damaszku! są bardzo 
znaczne Władze francuskie ,pozwalają opusz­
czać miaslo lylko dzieciom, kobietom i cudzo­
ziemcom. W  ostatnim lygocin,iul opuściło miasto 
OKoło 15 lysięoy osób. „ „ ,

Stanowisko Anglii.
LO N D YN , 31 10. (P A T . )  Jak donosi Dajly 

Telepgraph, konsul angielski Vd Damaszkui nie 
brał udziału vy wystąpieniu; konsule?wf*wl zlwiiąz- 
ku z ostatniemu wyphdkami. Pisma zaznaczają 
naogół, że  rząd angielski n]e ma W spiraWjfe 
Damaszku żadnych celóW politycznych dl a Lego 
leż ostatnie wypadki nie mogą 'wćjłwirzeć wpły- 
wjul na dobre1 stosunki między rządami francu­
skim a angielskim

^  16011 ” U1- uroaecłta '*■ J

w ; ADC7 . Odroczenie płatności podatku od Eokaii.
Ze źtfódeł

‘*jieh terminu, T ła lnośi mńsIiuJnl tYZ9lędu IUI ? d k-kau 2131 3  j 4 ,,, , PlansłJwjojwIego podatku
sci mli,e,skiieigi0 podatku ‘ f  f e™ lilLFm płalno- 
skajrbui piDsl anoWRo o iirocziić i *’ 
państw podatku) od 'lokali za 4 S T ’1.11 ':aLn°ści 
ca grudnia br. bież dofcenm  <*° kun.

Oplrócz powyższego ro zn o rzn d ^  ■ ^w łok i- 
noWiono plrżesuinąć tepmar n}iafn5  3 plosla“
|fcgo podał ku od loklali za l i cmSI Państiwlo- 
*• o  1 .miesiąc, lo , J
m ili  skalrblul z a r z ą d z a ,  a b y  o d  p i j a ln o ś r i  u f ' t o ' 
^ } i 7; U a 'Cza  p a ń s f w !  p o d a t e k  o d  l o k a l  \

^ z e  1 9 2 5  ,wt s u im ie  p o p a d 1 3 2  z ł  w f  m i a s t a c h

pon ad  100 tys. m ieszkań ców , ponad1 24 z ł W  
m iastach pionad 25 tys. m ieszk ań ców  i ponad 
16 z ł1 W  m iastach  p joń iże j 25 tys. mieszkańcóiw', 
Iplobpame1 zostąłiy w ; la m in ie  do końca g ru d n ia  
b|r. iw1 w ysokośc i 1/4 n a leżn e j suimy bież p o trą ­
cen ia  odsetek . N a lo m ia s l 3/4 n a le ż n o ^ ' za 2 
p ló frocze 1925 ,r. zostan .e od roczone.

O  ile  ch o d z i o b ezrob o tn ych ' m in isLerstw b 
za rząd za , aby m agistraty  'w żg lęd n iię  za rząd y  
gmiin z!w a ln ia ły  z  ulrzędit b ezrob o tn ych  z  pKJ- 
dialkui o d  loklali za kwlalrlał iwj k ló ry im  choćby 
części,olwb by li pozbaiwdeni p;r|a}cy i z a re je s tro ­
w a li s ię  lwi Dańsl1vv;. D rzędżjte  P o ś re d n ie  lwia 
P a rry , i

Isf im gotuje się do „wojny świętej”
cago T^m Ż 91 10- (A W .) Korespoimenl „Chi- 
C;Q i .  1 uneY dbnosi z Damaszku', żie
? ir z e t i i \X u W p |,ki L k c h  ,r e !v \io !u c y jn y , s k i e r o w i a n y  

;i n c j  i ,  A n g lj i i  W i o  c h o i n ,  a  m a ­

jący nia celu iwyzwiolenie lUdnośpi miahometań- 
skie(j z piod j;a|rz|m!a europejskiego. Ruchem lyrn 

'te'uje z Ks iru 'wiygrąany przez Firamcuizójni 
plrzyWódica syryjskiego stromiictwia lu'd'oiw'e'g'0.

| M u r a r k o  na  w o in c ś r .
W A R S Z A W A . 31. .p a id jsa n iik a , (A . W  ;. Z W iln a  

.d o n o s z ą ,  że  w  n a jb liż szy ch  d n iach  sk a z a n y  n a  2  la la  
dom u! p o p r a w c z e g o  M u ra szk o  / o s l a n u  z a  k a u cja  w y ­
p u s z c z o n y  na w o ln o ść .

Rgnfgimja % sprawie minowania ilzis^a 
rcbo ln iL isgc.

K R A K Ó W  3 1 .  10. ( l e k  w 4  ) D z i s i a j  w ; s a l i  
ir a d y  p n ie j s k ie j  r o z p o c z ę t y  s i ę  o b r a d y  1. o g ó l n o ,  
p o l s k i e j  k o n f e r e n c j i  w [ sp r a fw lie  W iy c h o w u ir ia  d z i e  
c k a  r o b o t n i c z e g o .  " O b r a d y  z a g a i ł '  to W . p o s .  A r c i ­
s z e w s k i  Iw lita ją c  z e b r ia u y c h  i SPfwt.. W iu L e ir a  z  
s o c j a l  m i ę d z y n a r o d ó w k i  W y c h o w a w c z e j .

D o  Iptneżyd ju!m  w y b r a n o  loW 'i K ł u s z y ń s k ą  i  
B o b r o w s k i e g o .  P o  r w p słu lch a n B U  sp ira lw fc izd a ń  to w .  
V r c is z ę lw ś k i  ( w ly g ło s i ł  r e f e r a t  n a  t e m a l  k o n i e c z ­

n o ś c i  j e d n o l i t e g o  z o r g ia n iz o w la n ia  p ir a c y  'w t> c h o -  
w aW -icze j . a

Tortur? socjalistów © Ros]t
W A R S ZA W A ,, 31, 10 Uel. w ł.). Z P.ntR depe­

szują rlclcg&ci zagraniczni 'eserów:
T o w a r z y s z e  G o lz t  T im o fie je w  i in n i z n o w u 1 a r e śz -  

lo w a n i. G ło d ó w k a , k tó r ą  r o z p o c z ę t  26. w rze śn ia , z o ­
s ta ła  (p r zerw a n a  d n ia  l a .  p a ź d z ie r n ik a ^ S ta n  ic h  zd r o w ia  
r o z p a c z liw y . P r o te s tu jc ie  przeciw  o l ia r o m  z e m s ty  s o ­
w ieck iej.

T o w . G o tz  zosLał u w ię a io n y  sm to , ż s  zdemasko­
w a ł k ła m s tw a  0,Iz w ies lj i“, k tó r e  .p od a łj w ia d o m o ś ć  o  
R z e k o m y c h  k o n fe r e n c ja c h  jeg o  z  F iiU n e n e m , b o ls z e w i-  
zujtrcym  c z ło n k ie m  m ię d z y n a r o d ó w k i z a w o d o w e '1
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Każdej jesieni proletariat polski składa ży­
cia życzenia tow. Boi esl aułowi Limanowskiemu’, 
iżby przez lata jeszcze długie przewodził na­
szemu rluhowi socjalistycznemu1.

Siwfefwjłosa postać pioniera i towarzysza 
niezawodnego jwt ciężkiej wjalce o wyzwolenie 
stała się. jiu!ż symbolem. Czcigodne jego na- 
Iwisko bpzmi iwi czasach dzisiejszego pokolenia, 
jak zawołanie bojofwfe, jak hasło.

ŻyWot tojwi. LimanoWsKicgo, pracowity ży­
w ot działacza ,i uczonego robotniczego, znaj­
dzie kiedyś swego historyka. Z opowieści o 
Wielkości spełnionych p|rzez niego zamierzeń i 
czynów1 na miarę niezrójwjnaną czerpać będą 
ludzie idei, zachętę do umiejętności trwania 
na cierniste i drcńtee.

BolesidW UmancWtski 'ujrodził się p flr . 1S35 
Iw1 PoagórzU iwj tżw. Inflantach polskich nale- 
cych obecnie do ŁoLwy. ,

Rychło pio 'Ukończeniu slu ijów  lyłf Moskwie 
i Dojrpacie postanowił Lpmanojwlsk,., życie swjoje 
Oddać W' ofierze Walkom o Wy darci e wolności 
Polski z rąk zaborców; aby na |w|olnej ziemi 
moc kłaść podwaliny pod budowę demokracji 
i socjalizmu 1 '■

Jego działalność spiskowa przepWlało are­
sztowanie |w |r. 1861 iwj WiUnje p zesłanie do 
grifce;rni archangielskiej. Tam przeżuł upadek 
powstania 1863 r „  tąm Leż na dalekiej, mroź­
nej północy, stał się socjalistą., >'

Do skrystalizowania się Jego socjalistyczne­
go  światopoglądu przyczynił się )W| dudej mierze 
„Pragram fcrobomiczy" Ferdynanda Lassala.

Światopogląd socjalistyczny zbudoWiat soiblłę 
nsteor polskiego socjalizmu na podstawie filo­
zo f ji pozytywistycznej. Od |roku! 1865, aż po 
dzień dżisiejszy pozostał Limanowski W|Le;rnym 
iwyznajweą ideologji socjalistycznej), realizującym 
sWÓja zasady (w wieku' męskim, w Iwfieku klęski 
i twl późnej dojrzałej starości.

Limanowski przez pół iwlieku przeszło był 
wygnańcem.

Ścigany ze swe przekonania [w w jare docho- 
Wżaną idreSłom przez Swlladze rosyjs.de, auslrja- 
ckie i galicyjsko-polskie szukał przytułku! na 
szejreg lal w gościnnej ziemi sżwlajcarskiej ale 
zawsze tęsknił ii próboiwjał wjracai do ziemii 
ojczystej.

LimanoWski ciężko pracojwjał dla ujpzyma-

nia siebie i swojej rodziny wśród swoich i 
wśród obcych.

Przez dzień oddawał się ciężkiej pracy za- 
robkoWlej, często liaWjćl fizycznej, a nocami pi­
sał dzlelja n a lik owe i popularne, które krzejwiły 
w Polsce idee niepodległości i  socjalizmu. Jego 
książki historyczne, jak „Stuletnia w’alka na­
rodu polskiego o niepodległość", „Historja po­
wstania riaroddi polskiego 1863—64" i urnę 
wleszły fw1 skład każdej bihljoleki robo Byczej. 
Kształciły się na -nich dwa pokolenia, które 
iw! życiu1 odradzające) się Polski odegrały rolę 
decydującą.

;W środowisku lwowskiem pio dźjeń dzisiej­
szy docholwiała się pamięć o tem, j ak Limanów - 
ski, jeden z pierwszych rzucał ziarna socjalisty­
cznej natiki na naszą glebę.

Już W roku 1871 miewał towl Limanowski 
wykłady (w Lwiowskiej „G w ieździe" o „próg,ra­
mie robotniczym".

Parnię lnie są także odczyLy naszego histo­
ryka na niewiele lat przed wpjną, kiedy na­
reszcie 'Udało [mu się po długich staraniach 
W ;r. 1907 połwtrócić do kraju.

Limanow'ski dożył laL dziewięćdziesięciu, — 
dożył wielkich chjJp radości powstania pań- 
stwia polskiego z Irulin nie Woli.

Nie zapomniał jednak o tem, że hasła przez 
Niego głoszone o Polsce socjalistycznej, nie są 
jeszcze mszczone.

Dla tego najwyższego celu pracuje nadal 
z mrówczą pracowitością i z młodzieńczym 
zapałem.

Klasa robotnicza pu Lwiofwfa lwi najbliższej 
przyszłości uczci 90-lede urodzin to w. Bole­
sławia Limanowskiego uroczystą akademią.

Wierzymy, że w tym dniu ujrzymy czcigo­
dnego jubilata w’ naszym gronie.

Dlaczego nie głosowaliśmy przeciw Grabskiemu.
Dlaczego nie obaliliśmy Grabskiego, pyta­

ją  niektórzy towarzysze, pyta postępową prasa. 
Pytają ci towarzysze o to, którzy mniej1 czy­
tają partyjną prasę, a Więcej burżuazyjną, któ­
rzy nie czjlali znakomitej moWjj to w) posła 
Żuławskiego, reprezentanta naszego poselskie­
go klubu1 lub lej mowy nie przetrajwiili, a po­
szli. na lęp radykalnych pismaków bupżuuzyj- 
nych, którzy „orzekli", że mowa pios. Żuław­
skiego, lic była na ipiozjomje obrad sejmu,.. Już 
na Wiecach spraJwiozdaWjczych posła Mopaczew- 
skiego, na których referent obszernie1 omawiał 
położenie polityczne i gospodarcze kraju było, 
Iwłdiocznem, że dla klasy pracującej' są d;wa 
wyjścia z ciężkiej sytuacji, albo obalić obecny 
rząd, ąby pówślał noiwjy, mszczę gorszy albo 
nie przykładać ręki do obalenia rządu, aby nie 
stwiarzać jeszcze gorszego położenia. Klub po­
słów'' PPS. (wybrał to drugie, Wyciągając z te­
go stanoWiska dalsze, Imianojwticie ośwliadczył 
się za rozwiązaniem sejmu’ i  odlwjołaniem siy 
do Iwiyborcólwf, którzy głosoWlameim zadecydują 
0, składzie i \vjylr,aźnem obliczu sejmu.

Obecny sejm już iraz stWorzył rząd w; oso­
bach iWitosa, Kiernika i  Korfantego, za któ­
rego położenie gospodarcze tak się pogorszyło.

iż musieliśmy proklamować strejk generalny. 
Dziś tylko prawica z „Piastem*1 może stWrjo,rzyć 
Większość czyli rząd — czyż mamy drugi raz 
kpeW, nrzeletwlać na pucach KrakoWia, Tarnowa 
i BO|i ysła!w!ia ? Czyż możemy pomagać stwlarzać 
irząd z naszych w,rogów), leiwSiatonowcojw; i róż­
nego rodzaju Gruszek, które przyczynę fatal­
nego położenia gospodarczego, Wjidzą w, S-o 
godzinnym dniu pńacyf iibezpicczeniu na wy­
padek chopoby, wypadku i bezrobocia ? Obalić 
rząd Grabskiego jest blardzo łatwio, ale co W? 
jego miejsce bUrżuazyjni krzykacze proponują ? 
Czy Wysulwfani następcy Grabskiego: Byrka, 
Michalski, Sżarski ,i Zdziechoiwśki mają być 
lepsi od Gpanskiego ?

Gi.y mamy własnymi rękami dopopióc, aby 
powstał rząd, który będzie realizo|wjał program 
lWioWpkiego |posła i profeso pi ekonfomjj łwpwsK. 
UiiiWlersyletti Głąbińskiego, które jedyną radę 
na poprawię położenia gospodarszeigo w jdzj i. 
nie wstydził się publicznie to zgłosić: obale­
ni^ zdobyczy socjalnych oraz wślrzynianiul egze­
kucji (wkładek do kas chorych, które praco­
dawcy ściągnęli ,od robotnikó|wf, ale d'o kas 
chorych nie odprowadzili! f

Przy tym sejmie lepszego rządu spodzie-

SmUlna la sprawa przedstawia się \yi zary­
sach następująco:

NiUbawno temu otrzymały Wlszyslkie redak­
cje pism stołecznych, komunikat ępalrzony pie­
częcią i podpisem prezesa Stanc law« T,rom- 
tad|ralskiego:

„Komitet organizacyjny bUlMwyppomnika, 
pp/iedWbzeiśnie zgasłego bojfcJWnika o Kresy 
i Wielkiego uczonegcHpalrjoly Jaga Pietra- 
sińskiego. ukonsty luLiwlał się iwfleszcie pod 
przewOinctwLm powszechnie cen k ii ego kr 
twaleba orderu „Rumuńskiej GWiazdy" i 
nestora nauki polskiej p. Stanisławla Tńcm- 
tadralskego. Plenarne posiedzenie szersze­
go  komitetu, fcidfcędzie się w' sobotę o g. 
8-ej Wieczorem )vv; sali CollciseUrn".
NikL nie imoże wziąść tego za złe cjrganom 

i 'organkom naszej prasy, iż ów  zacyliciw[any ko- 
munikaL ukazał się nazajutrz bez żadnych zmian 
pomimo, że c nestorze nauki polskiej pu* Sta­
nisławie T  omladralskim, nikt nie mógł nic do­
kładnego powiedzieć.

W  trzy dni później pojaWoły się nojwje k: - 
rniinikaly wie fwlszyslkich p|ismach:

„Na zebraniu organizacyjnem szerszego 
Komitetu BuuowJj P^nnika Jana Pielrasiń- 
skiiego, znakomifegc bojoWńika o Kresy i 
Uczonego eu|ncjpejskier sławy, który zginął

,przedwcześnie na posterunku1, iDchlwfalonc — 
Wysiać telegrąmy pojwitalne do pyemjera 
Grabskiego, imarszalkówi Sejmu i  Senatu, 
opaz innych oąrjy.jstości. Uchwlalono leż mię­
dzy innymi, zwołać publiczny fwfiee i wjydtać 
odezWy, naWbłujące dio składania ofiar na 
ręce prezesa Tromląipalskiego, któregic — 
przez aklamację 'wybrano również skarb­
nikiem komitetu. W  sprawie zbiórki ulicz­
nej na „Tydzień Budóidy Pomnika", piejsta- 
nowiorup zlwfrócić się o po,moc do naszych 
piań, które i tym razem iapewńe nie od- 
imóWią sWIej pomocy w| zb)fżnem, a pięknem 
d’z.ek złożenia hołdu \v'i elki emu uCzęjnemu 
i piatrjocie".
Po peWinyim czasie ukazały się na miejscu 

komunikatów', sążniste artyki#)y dziennikarskie 
i 'iczne notatki reporterskie, z których prdaje­
my nieliczne tylko wy iriiki

„Spioleczeństwo (rikaziije dziWńą apatję, 
jeiśli chodzi o Wysiłek nar.edu1. Składki na 
pomnik dla największego icbrońcy Kresów) 
i Uczonego, którym szczyciłyby się Anglja, 
Francja, Niemcy, Ameryka, nie napływają 
W lej mierze itd — pisał „Ku|rjer Popu- 
ląrni)".

„Jan Pietrasiński zasłużył sobie chybia na 
trKv'alą pamięć Wi narodzie! Rząd musi 
przyjść z pomocą krjmikloWi ,który pod 
pr z eWiod nictwem n i es Irudzonegl pr ezesa Sl. 
Tromladralskiego, krząta się iLd. — piisaj 
„KUrje|r Śniadańkowy".

„„.ZważyWszy, że Rada Miejska uchWta- 
liła bezpłatnie odstąpić miejsce pod pia- 
uinik, który stanie jeszcze Wf tym .rokui, jud

podnieść należy z Uznaniem itd. — pisał 
„Goiiieu EkspresowyL'.

„Swieilana posiać bohatera-męczennika J. 
Pietrasiński eg o żyje i ż>ć w  nas będzie po 
Wieki. 'Składki )  zbliórki uliczn.e na '„Tydzień 
Budowy Pomnika jwśk;azują już p^(waż­
niejsze kwoty. Pomujk W jdk icg i' bohatera 
i uczonego, stanie u zbiegui ulic Ciasnej i 
Głębokiej i zaświadczy, że „Exegi monu­
ment urn aere"... itd. — pisała „Gazeta Po- 
obieJ na".

„Twórca projektu pomnika Japa Piet-a- 
sińskiego, byt dziś przyjęty na posłucha­
niu u ministra ,robót publicznych, który o 
projekcie wyraził się z całe,m uznaniem. 
Gpono n aj cg w a ż nie jsz y c h uczoiuch naszef 
iwiszeenniej, uchW|aIiło na posiedzeniu „K ó ł­
ka historycznego"’, Wydać my uografję W iel­
kiego Polaka i mianpWać go  doktorem ho­
noris, causa — donosił „Posługacz Poran­
ny".

„Protektorat tujnoroWó) buioiwbf pomnika, 
objęli łaskawie generałowa Zakisi.rt-Oko- 
lokiiłaczkowa i Magnificencja Rektcir U- 
niwfersy telu, który na ręce prezesa Stauisła- 
w!a Tro,m(adralskiego złicżuli przeszło czter­
dzieści ośm i pół tysiąca złolych zebranych 
W drodze dbbrptwlolnego opódalkóWlama się 
tUrzę jnkaWj fw|oje!wÓcLztwa. Kukutkoiwśkiegc, 
Nadto komuet pań ze sfer arystcJkratycz- 
n,ych postanowi zic(rganizo(w|ać zbiórkę itd.. 
•— donosił „I Lamp jer stołeczny".

*

Kiedy prezes Stanisław' T,romladialski miał 
: WystaWiony paszport zagraniczny i zapakze
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«łć się nie nioż 1 a Dlatego jedyne lekarstwo: hienie i poznane ptrograinijul i ideji socjal.stycz- 
roAviązae sejm i jiulż gotojwiać się go nowych hej, tolrzez ulwo-zenie szkoły agi lat o rowy przez

K n o  h i  rtl * w s ^ .£ ,A  s - . t - . t~   '  I . t I .  r i  i i  i m  i - f r a o n  't  H ł i l n r T r / ^ n i  ^  f ł i n H l l t -wyt oróW ̂  aby za obyć większość społeczeństwa 
i stwioifzyc ncłwry Sejlm o WtLększośgi mobotniczej!

Towarzysze ! Przez popra|wfę naszr-ch ■więwn. 
seos^snk-W W! organizacjach, iprżelz Wyzyskanie 
oberaeg zimowego sesoifu! na ośjwiilatę, pogłę-

\vy zyskanie dnia prasy, przez [Iwbrzenie fuudtt- 
szóW fwjyboirczycn — gol ujmy się do wiybb-rów, 
do zaciętej 'wlalki o koniec naszej krzywdy, o 
iż| naszych żon i biedoię dzieci baszy eh1.

^  %

Przeciwko prowokacji
Interpelacja Z. P. P. S.

kmPana Ministra Spraw WeKtn. w 'spraw ie bez. 
podstawriego zamknięcia i r^ieczętoaMania iwi 
dnhj 11-tym piaźdzfelrnika fa .t r. przez policje 
ranstwowfą W; Kielcach, lokalu Rddii kla&/> 

Wlych Związków; Zawodowych.
C-d dłuższego czasu na leirenie Związków' 

Zawodem ych W! Kielcach JMystj0pr(wlał W cha- 
raki,'erze sekretarza tychże Związkclwl niejaki 
Łukalwski. W  ciągu1 jego  dz- -lal n ości zdarzały 
się; niej ednoKrot nie \\iyipiadki frreszbc Iw tein i re~ 
W izji Wl lokalUl ZlwSązkÓw1 zaWMicłwych pirzy 
ul. Kolejowej' nr. 14. '

MZoLefc teg< , że stp^Ulnek Łukawskiego db 
tych ar-esztowtaii był1 dość niejasny, iż \vfresz- 
crel jego robidta zrawOdoiwia polegała na ciąg-Tern 
intryg^w-aniU przeciw ko  kierc /InictwU Związ­
kowi, (ładze; centralne, a z nimi P, P. S. za­
wiesiły go W! (pełnieniu! obfcWltązkówt i o,dd,ały 
pojd sąd’. — Łukawski uchylił sic od1 ieigtof są-; 
OU, zwrócił śjwbjU legitymacje zaWbdfclwó- par- 
bjUej i wyjechał na jakiś czas z Kielc.- W e 

WTZelrm’u! b. r. ŁukafwpkiJWjrara na stałe- do 
Kielc i bez Imandatui Centralnej Komisji Związ­
ków za/wiodoWych, Itfraz wbrefwf jej. zakazowi, 
mianUjie się sekretarzem Radą Klasowych 
Związkclwl Zafwbdowych.

W  sWojiej działalności Łukawski ędsep-a.ro- 
wffljle! sic od Wairsżajwy pod p«zor-m , że' tak­
tyka Oeritrlałne j Komisji Związkołw' Zawkidjc - 
twych jt--4 zbyt oporf unisty czuą i imafc; irefvvrlb]u'- 
Tljha. Takie zachowańie się Łuklwlsk-iegoa telm 
'-ęcej było podejrzane, gdy się zlwlaży, że już 
Iprzadnio w! ly,m ..ieruriku- pchał1 mniej uśjwSa- 
omionych |rtę(bolrukó\v, narażając ich1 na pirze- 

s a oWanie! (wjladz administracyjnych i że wj 
ym W zględzie miał geiw/ne Wlyszkolbnjie z r;ac:i 

swojlej! *'użby wl d-efenlzywiie wojsk/ (wiej, którą 
pe-łmł piojdnażwisKiem Kamińskiego.

j£2fcnie, ze Łukawski dała sjwioją dzin-

hirHini. , b 2  ca łym  funduszem  zebranym , na 
! i v ę . T? .n mt Jana P ie tra s iń sk ieg ic , zapy- 

• -' ? a W a n d z ia  W ścibska  W  liś c ie  d o  ,re'd!ak-

buł ” naVe3u , aa1ka' ‘ : .,Plosę ;m napisać kim 
a nasz bohater Jan Pietrasjński, bo Wan­

da kuK1̂  Ws^ az' ’ ze n ĉ Ilie lwie °  naszym Ro-

Redakcja „Małego Śwjatkau zaptyLala o te 
samo in n e  redakcje pism stołecznych i poka­
zano się, ... nikt o tern dokładnie ńiie Wiedział 
Pokazało się nadto', żel także sam preze i ini­
cjator budowy p|c|mnika, pan Stanistawl T,rom-

s f e r  ̂ ,ż f [ wiWzi km-byi j“
Mi zczął się al-ar,m, zakończony znanym z  

pism stołecznych, skandalem.
*

Dztó, kiledy prezes Stanisław! Tromiadrals- 
zagranicą, ni-e |W(iidzę pioIwbdU, 'dlacze- 

go ^oTwazmeljsze .yjgl^gy i organki prasy ^

łalność proTyajdzi Wi in|eresi<J wywiadul pseti- 
cyjnego, Wzmacnia fakt, odbydej W! dniu 11-tym 
października b-. r. reWIzji, dokonanej z nienac- 
ka przez Władze policyjne lwi momencie plr- 
siecizenia Rady ZW|i3akć® ZaWlo-dbWych, -pbd1- 
czas któlrtej znaleziono za pęlrlretem marszałka 
Piłsuldskiego — sztandar komunistycznej pac- 
tji 'oraz szćreg drukóW

Nadmienić należy, że ktulcz db lokalu Zwią­
zków! ;maał lylko Łukaiwiskj ve!l Kamiński',' że 
ciągle1 Wy nim F!rzesiady[w(ajł:, i że nikt nie mógł WyiwliadcWicóW- jpro-Ujokalorów ?

bez jego wiedzy do Ipkalu1 się*-dbslać. W  wy­
niku rew izji dokonane: szeregu' ą.resztow ań 
a władze policyjne prowiadzą dalsze dl cho­
dzę ni a Wt iposzukiWfaniU i ustalaniu komunistów}

ŁukaWSki oczylwista został na wtiności. 
Charakterystyczna jest przytem rzecz, iż Łui- 
kaWski W  sWbi-ch zeznaniach z najzimniejszą 
krwią d-enUncjUje rofcolnikc(v\l, zarżujcając im-, 
żel to oni 'rzekię mo ukryli szlanddr komuniisty- 
czny 'w* lokalu Rady Ziwiążkó-wt

Wszystko Więc Wskazuje na to że Łuka­
wski jwikręcił się ,w| iśrodowistó* robotnicze, z 
-wgraźny.nr egiem pirctaŁkacji i że Wf tern uicc- 
nem pirzeids;ę\vźięciu miał niestety -poparcie i 
Współudział kieleckich Władz WlywiadbMtczo-pK.- 
licyjnych.

Opinja publiczna musi być zan.iiejx)kojić'na, 
gdy Widzi dio jakich podstępójn ) i spj:lsobólw' ui- 
ciekają się funkcjonarjusze p-olicyjni i będący 
na ich służbie \vyfwą';adolwlcy- plrowkkaiorzy.

Wobeic pow-yższegż- podpisani żaipyt-Ują, p, 
MTriislir,a Spraw-! Weiwńętrznych, czy znańe' mul 
są w-yżej przytoczone fakty ? Gc‘- zamierza U- 
-czynić, żeby wfnnych -p-oęiągnąć do sulrąpej 
odpowaedzislności, a organizacje robótni-cze 
ochronić przed Wyżej op-isanemi praktykami

Wniosek nei czasie.
Złoto  i drog ie  kam ien ie  dia skarbu.

W  caąg-u d w ó c h  dm  to c z y ta  się w ie lk a  d e b a la  n a d  j D la czego '^  N a jp ie rw ę  ż e  g d y b y ś m y  o lr z y i i i .d i  m i-

p o to ż e n ie m  k j-ospodarczcm  i fm a n s o w e m  w  p a ń s tw ie  - I jf ird  z ło t y c h  z e  w szy s tk im i ń b o c z u e m i w y d a tk a m i,  to 

o k a z j i  z n a n y c h  p r z e d łu ż e ń  'p. p re m ie ra  GrabskieJgW o p ro c e n to w a n ie  w yn ie s ie  1-1 p io cen t;, a w ię c  140 m il-jo-

Z  d e b a ty  le j apiu j-a p u b lic zn ą , in fo rm u ją c a  s ię  n ó w  m u si s ię  z n a le ź ć  w  b u d żec ie , k tóu e w y w ę d n i ją  

z e  s p ra w o żd -a ń ; p r a s y ,  w ie le  się n ie  d o w ie .  A  c h w i l a !  z  k ra jn i n a  s a m o  o p r o c e n to w a n e  p o ż y c z k i  b e z  a m o r -  

je s t  ip o w a żn a  —  w ię c e j m ż  p o w a ż n a  -  je s t  g r o ź n a , j ly za c ji.

P a r ę  c y fr .  | K a p ila ł  lak  o p r o c e n to w a n y  d o s ięgn ie  w  p r z e m y ś le

B e z r o b o c ie  o b ję ło  o k o ło  50 -procen t p ra c u ją c y c h  d o  25 p r o c e n t  m in im u m . A  w .ęc  -w p o ró w n a n iu  z  ka - 

w  (p r z e m y ś le  r ę k o d z ie ln ik ó w ' a  zw ię k s za  s ię  z  dn ia  n a  p iU jiem  p ra c u ją c y m  w p r z e m y ś le  n ie m ie d k im  na 9 

d z ień . “  p r o c e n t  -  o  K i g r o c e n l  węyżKZMn.

Obrót ipiemądza skurczył Hę do 750 m iljon ów  
wraz z bilonem . ( ! )

Stopa iproceulowa i'ośnie w geom etrycznym  slo- 
su-nku do zachw ania się złoldgo.

B ila n s  ip ta ln iczy  i J ia m llo w y  >|li4 so\ałzie z  po - 
w -odń  d o b r e g o  żnnyfa i s tą d  w y w o z u  p o le p s z y ł  się, le c z  

c h w ilo w o  na  sy lu -ację n ie  W ip lrn ie .

N a  p o d s ta w ie  ty c h  kilku- d a n y c h , r o z m a ic i.  r d P  

m a ic ie  b ń d -ow ae  b ę d ą  o b ra z  -p o ło że iu a . D la  nas  je s t  

o n  (g r o źn ie js z y  n iż  się w yd a je .. .

A  jral-uuek ? —  P o ż j ic z k a  zargran iczna. P r e m ie r  

G rab sk i m ó w ił  o  m ilj-a rd zie , w  k o m is j i  m ó w ; o  600 

n iil- jon ach .
D o b r e  i Lo, a le  p o w ia d a ją , c i, k t ó r z y  m a ją  

d a w a ć  p ie n ią d z e , lu b ią  n a p r z ó d  d h ig o  gad ać , s ta w fa ć

Gdy doda się 

zacji t techniki -
-przytem sprawność naszej organi- 

w porównaniu z n iem iecką —i 
to na rynku będziemy drożsi od N iem eó1̂  o J ^ p rń e e n t  
najmniej.

Jakżeż (przedstawia się nasz bilans handlowy i 
płatniczy? Będzie ujemny, więc .stan obecny i z tą 
różnica,, że na nKs/ej hi-p-otece będziemy m ieli m ilja rd  
dhfgii.

Zwolennicy pożycżki mówią lo samo. W ięc pójść 
tą droga, czy szukać nn ej'1

Jakiej ?
Odpowiedź nasuwa się sama. Kusim y szukać po­

życzki wewnętrznej, której korzyść oczywista polega 
choćby na len że stoczterd/ieśei m iljonów jako opro­
centowanie nie pójdzie zagjfanic-ę, lecz pozostanie w

w arn ik i raz łatwiejsze, iCrugi raz trudniejsze — jak krajni i powiększy ilość pieniędzy w  obrocie, 
zw yk le w  interesie... I tu leży geneza wniosku poslawionego na korni

A le  (powiedzmy, że p. 'psemier dostanie ntiljard { s;i skarbów o budżetowej przez podpisanego — zdąża 
W ted y  efekt ipożyczki zależeć będzie od wysókośe: o- Jjącego do lego, by złoi o, drogie kamienie i 

procenlowńnta.
Tu' leży sedno rzeczy

p e r ły  z g ro -

njarizić w skarbie państwu i użyć ich jako podkładu 
dla takiej ilości p ien iędzy, by kapitał dla przem ysłu

My twierdzimy że procent decyduje o wsz+st- m ożna było dostać na (i procent.

dmWchując cm-ą afe(rę do jń.cizmtiairóiwl iw ńbiln^o 
skandalu, - «  kto. „  („H atano S s ( S ą S  ( £  
sz-ego myślącego spydeczeństwia.

Troml|tó-r.a]ski jćtet człowiekiem sfwlego cza­
su. W  inmetm Środowisku, by łby icfn tiziś wŁjbil 
nym ipolitykiiem, a może1 n aW''et fniiiistr-egn. U nas 
został po irjciku! inteńzyWinej pipacy społecznej 
ómiulszontj do ,/(puszczenia kraju!, a pirasa, o któ 
4 głównie się, oparł |Wi swgjej dzi.ałalncćci, 

°dsąd'za go i/Jbe-cnie od' czicji i Iwiairy .
v Historja, platolicfcjja i  policja wydadzą kjfet. 

oyś swój sąd -o Stan-isłalwjkl Tiroimta-dralskim, 
któiny nie' dorósł1 db Wymagań s(wje!ĝ )' sp-ołeczeń- 
sewia i jo spol-eczeństwte, które nie dfcirosło db 

zmagań pana Tromla-drralskielgO.

kie n g  a  w  kredycie W  tej sytuacji dla Polski, będzie 
procent bar-dzo wysoki — ' efekt mulsi być najgorszy I

O leni w następnym

M8TMWI

artyku-ie.
A . ilA U S \ K R .

Po  bombardowaniu Damaszku.
Groźba w ielk iego powstania.

L O N D Y N  3 1 . 1 0 . B o m b a rd o w a n ie  D am aszku ! 

p r z e z  F ra n tm z ó w  w y w o ła ło  g r o ź n e  n a s tęp s tw a  ■ d b p ro -  

w a d z iło  -b ow iem  d o  n ie s ły c h a n eg o  W z b u rze n ia  M a h o ­

metem . w  ca łe j P a le s ty n ie , a le  i w  J le z o ip o ta m ji.  —  

L ic z n i m a h o m e la ń s c y  ernisairjińsz/G n a  p u b lic zn y c h  m ie j­

scach  w  m iasLach  o d  m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o  p o  K a u k a z  

wrzyW a ją  d o  p o  w s ia n ia . G ło s zą  o n i,  ż e  c h rz e ś c i ja n ie  

m u s zą  b y ć  w y p ę d z e n i z  k r a jó w  m a h o m e ta ń s k ic h ', o -  

k ń p iw ś z y  k r w ią  sw^oją krew-p k tć r j j  w y to c z y l i .

W śród1 chrześcijańskiej ludności Syrji panuje skut 
kiem lejgo w ielka panika. Tysiące ttebodżą do portów  
m orza Śródziemnego, szukając lam że ochrony.

B E R L IN  31. 10. „Rerliner Tagcb la lK  clowutduje

Syrja jesl jakby podm inowana, coraz w-docziiiejsze sta­
je się niebezipieczeńslwo powstania od- najdalszych krań 
ców m orza Śródziemnego aż po Kaukaz. T łu m y  (Ma­
hometan Uciekły z Ds-maszkuj, łącząc się z Bedutnami.

W śród oftar bom bardowania znajduje się w ielu 
chrześcijan i żydów . W ielka część getta jcsl zburzona.

PAR YŻ  31. 10. Pierwszą ezyunośeią now-ego rzą­
du była uchwała, odwołująca gen. Serraila z Syrji.

r,Ma!in“ daje silny w yraz powszechnemu- oburze­
niu -podńqśząc, że w  tym samym czasie, w  którym  
w Paryżu  obradowała Liga Narodów  nad złagodzeniem 
zbrojnego konfliktu m iędzy Grecją a Bułgarją, fran­
cuski (generał w kraju, którego mandatarjuszem jem 
Francja, Urządził krw aw ą rzez', postępując, tak, żesię z Londynu

P.rzewódcy mUzułmanów oświadczają, że o s tr z e - ! europejska ‘dyplom acja musiała przeciw temu zapro- 
bwńnie Damaszku zapoczątkow/ało no'Vą wielką wbjnt, testować.
m iedzy Islam em  a chrześcijaskim Zachodom. Cała j — —
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KINO LEW ** w ,"4le.b&”« W ‘”4in1' ’’r09r*m KINO LEW
5 0 .0 0 0  MIL M ORSKICH K S IĘ C IA  W A L J I
AMERYKA, AFRYKA, AUSTRALIA, TNDJE, kraje podzwrotnikowe i najpotężniejszy okręt wojenny świata »Renown*

nadto w 8 aktach  .

„ B A S K  O  M I Ł O Ś C I  (KAM IEN N E SERCE)
§j ’ Opowieść wedtbg »Rauf‘a« pełna barw i przepychu czaru dla ok„ i umysłu
§j^ Główne role kreują: G rete  R e in w a ld , F r y J a  R y ch a rd  i H en ryk  P e e r .

Jak gosp itdarow aii G raey  na tsry ld rium  m lg a rs k le m
Jak (wiadomo, 'wojska greckie z polecenia dzące Wojska greckie z:ah,rały cały zapas zboża 

Rady Ligi narodów! lop^ożnilly zajęte; Lelrylorjia a Wełna, stanowiąca główńą produkcję tej oko- 
bułgarskie. SpriawozdaWica „Chicago Tribune", licy, leży w błocie ulicznem. Wsie są wjjlu- 
klólry bielzipośrednio potem zwiedzał niejscowp-, dnion.e, tylko tu i owdzie spotyka się kilku star- 
śici, nawliieldzone iniwfazją, [pjisze co naslępiuljc: ców! i dzieci,

W  imilejjscowioiści M,a[rek-Cosono|w(o, ząajdiu-! Bardzo Wielu mieszkańc wt utraciło całe
jącej się na linji jpirzednpch straży greckich, j sw!e mienie. W  niektórych tkalniach, gdzie się 
sklepy są zniszczone, domy z \dylamanerru, wyrabia dolany, poniszczono cały materjał, 
drzwiami, slajniie próżne a pasza dla bydła rozdzierając go na kawałki i tnąc ma części, 
irozsypdna po ulicach. W  Marłnopolu1 wyctic- — ::: —

Znowu mord p o l i t y c z n y  w Sofji.
Oneydaj został zastrzelony na ulicy poseł Niewiadomo dotychczas, czy zamordowa-

Gankowi; krlelwhy prezydenta ihiinislrów1. Szedł nyrn jest b!ral prezydenta ministrów, który nale- 
on ;w toiwiarzustwlie1 swej żony i 'jej siostry do żał do plairlji socjalistyczne). Jako przedslawti- 
domu, gdy iw; łem zbliżył1 się -jakijś elegancko

z dnia.
Lwów, dnia 1 listopada

T E A T R  W IE L K I ,  daje dziś w niedzielę, p ierwsze 
popołudniowe przedstawienie operowe po cenach zn i­
żonych. na klój-em zoslanie odebrana efektowna opera 
Gounoda ,,,Faust".

N O W E  P R E M IE R Y  ukażą w  końcu pierwszej 
p o łow y  lislopadu, a będą niemi: w Teatrze .Nowości 
..Dziecko m iłości", efektowna, o -silnym elemencie dra- 
m ulycznyni 1-ro aktowa szhika Henryka Batailleu, 
w  przygotowaniu reżyserskiein p. Okornickiego, — 
,.Murietta“ , operetka znakomitego kom pozytora Kolio, 
w  peżyserji M. Tatrzańskiego, w opracowaniu m nzycz- 
nem p. Jproslawa Leszczyńskie(gO() Urozmaicona licz­
nym  /szeregiem pop sów7 choreograficznych, wkładu faa- 
lelm istrza p. Cesarskiego. — W  Teatrze W ie lk im  N o ­
wi Panow ie“4 4-aklowa kom edja Robprta de F lers ‘a 
i Lianciszka CroisseUo,. świetna satyra na stosuńki 
społeczne Francji pow ojennej. Rezyserja jp. Dobrzań­
skiego.

P1E TR  R A IC Z E W , znakom ity tenor scen zagra­
nicznych, przed  wyjazdem  do Berlina, rozpoczn ie go­
ścinne w ystępy na naszej scenie. ^

W Y K Ł A D Y  U N IW E R S Y T E T U  L U D O W E G O  roz­
poczną ,się we wT-oreh,, dnia 3. bni. w  sali Muzeum 
Przeinysłowjegio p ^octz. 7 Wieczór.

Inauguracyjny Wykład o Lidze Narodów  wygłosi 
prof. Antom  Wereszczyński.

B ilety wcześniej Ęfo |»;afc*y'cia w  Księgarni Ludowej' 
p rzyr 'ul. S za jn o ch y ' ptapd 1. 2 .

D Z IE Ń  ZAD U SZN Y  W O L N Y  OD N A U K I Wskuu 
tek licznych zapytań Khratorjum  O. S. I,. tą drogą 
wyjaśnia, ze w  m yśl rozporządzenia Min. W . R . 
i O- P . z dma 0. Igrudnia 1923 L . 3160/S. D:.ień Za-
idulszny będzie pówmież i w  roku b ieżącym  dniem 
w olnym  od  nauki szkolnej.

W  S P R A W IE  S P R Z E N IE W IE R Z E N IA  N it  KO- 
LE J I iprzesłuichiwiano wczoraj aresztowanego Róhl&ha 
w  obecności delejgala Dyrekcji ko le jow ej. Innych a- 
resztowanycb Wskutek jego obciążających zeznań nie 
przesłuchano (dotychczas.

W  ,s>pir,awie aresztowanego F . Ucsiniago stwier­
dzam y, ;Se -od dwóch lat nie funkcjonował on j.ako; 
radny' -miejski i w 'życiu gm iny nie brał żadnego W  
jclziału. i

P O D R ZU C E N IE  1 -R 0C ZN E G 0  D Z IE C K A . W czo­
raj popołudniu podrzuciła nieznana kob ieta  dziew­
czynkę, liczącą około 1 roku życia, pod  drzwtani; 
fl,Slacji oipieki d ziecka " p rzy  ul. Chorążczyzny plod 
I. 22. Dziecko było  uprane w' białą sukienkę i czer­
woną (czapeczkę.

Podrzutka oddano pod opiekę Miejskiego Komjł- 
sarjatii V . dzielnicy.

Z K R W A W E J  K R O N IK I, W czora j w ieczór na­
padli nieznani osobn icy na idącego u licą Panieńską 
Stefana Witczańskiego,, ipirzyczem pobili i poranił; go 
ciężko w  ‘Warz, g łow ę i ręce.

W  Żółfaircach, pod  Lw ow em , odbyło -się onegdaj 
huczne wesele u jednego Ą gospodarzy. Podczas za­
baw y wynikła bójka, podczas k tóre j parohek .Tan 
Patyna .zranił bagnetem w pierś D m ytra Szyryja. Zra­
nionego przyw ieziono w  stanie groźnym  do -szpltalń.

PO ŻA R  S TA JN I P R Z Y  U L . Ł Y C Z A K O W S K IE J . 
W czora j w ieczorem  wybuchł pożar w slajni Francisz­
ki Kuropalwińskiej przy' w spom nianej ultcy' p-od 1. 
129. 'Stajnie te odnnjmuje G rzegorz Tyszko , który7* u- 
mieścił w mej dw ie (krowy i 2 kon ie. Zaalarmowana 
straż pożarna szybko zjaw iła -się na miejscu'. Ogień 
gaszono idwoma prądami w ody, z .samochodu-1 po­
żarniczego i z zapasowych beczek. Zdołano drałować 
od  spaleń™  -się 'krowy i kon ie, budynek tylko czę­
ściowo padł pastwą płomieni. P ow ód  pożaru' na razie 
me Ujstalono.

W Y P A D E K  P R Z Y  PR ACY. Zygmunt Klam er, 
zam . w  lim bach, ipow. podhajeckiego, dozna? przy 
pracy Wypalenia oka. Przyw ieziono go na leczenie d;o 
szpilala w'e Lw ow ie.

Z K R O N IK I PO LIC YJN E J. Stanisława Chowańca 
aresztowano za poranienie nożem  Andrzeja PatraL 
skiego.

Za awanturę i bójkę w  ul. Gródeckiej areszto­
wano Jana Bufiągo, P iotra Kruszeluiekicgo, W łod l 
Stawnego i W ład . Beniowskiego.

Za op ilstw o i aw'antu|ry aresztowano Józefa Pań- \

u:b:r any mężczyzna, klapy iod'dał dó niego strzał1. 
Ganków zadito-uał się, ale miał jeszcze na tyle 
siły, by pirzylrzyimać napastnika, ugodzony jed ­
nak jeszcze jiedną kulą z treiwlol(wfejru!, runą-l bez 
życia na ziemię. Mo|rde>rca zbjegł.

W czora j (o godzinie 3-ciej pojiotudniu usłyszano 
strzały w-' oko licy  cmeiAarźla na „stokach Zniesienia. 
Przyby li tu mieszkańcy sąsiednich dom ów  ujrzeli 
wstrząsający iw-idok. V A  grobie zmarłej: przed paru 
laty- -N. iYMsako\v'śkiej„ leżał w Kałuży krwi m ąż jej 
Dominik.

Opoclńl spoczyw ały z przestrzeloną skronią zw ło ­
ki 7-imo letniego jego -syna.

Okązało (sijj^ iż -deual zastrzelił naprzód chłopca,

IG Ł A W A , 31. 10. W  -procesie o  m asowe m order­
stwo^ dokonane tv latach 1918— 1919 w7 miejscowości 
T-rebicz na uchodźcach z PoLski, — o czem donosi­
liśmy przed jjćftću- dniami — zapadł wyrok, .skazujący

ką, H elenę Wiczyńską. Stanisława Pelca, Leona Kru­
pę. F ryderyka  Mościckiego areszLowano za wywołanie 
awantury i pobicie laską Teo fila  Króla.

1 * N A D E S Ł A N E
i

t ę  r u b r y k ę  S -łd a d fce j*  s i t

DENTYSTYCZNE S M B lM T d R lS IM
URZĘDNICZO - ROBOTNICZE
i KOLEJOW E -  PLAC UNJI BRZESKIEJ 1 

CENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem

A d w o k at Dr. LU D W IK  E N 1S
przeniósł kancełarję na 

ul. PODLEWSKIEGO I. 7.

cilel parfj i biral uidz-iał !vv| konfe(rencji bałkań­
skich socjalistów lwi bukaresz-cie iw[ r., 1924.

Możliwte jesl że obok socjalisty Conkowla 
nyl inny Cankow', iróWńież poseł i że ten -padł

a. naslępnia otlehrał sojjie żye.e, Musukowski m ieszkał 
w Zniesieniu1 Nowem  i trudnił się handlem nieroga­
cizną. Za zm arłą żoną ciągle rozpaczał i częslo uda­
wał się na girób jej. '

Tęślcnola -pop^ehnęła go w końcu do tego szalo­
nego kroku w  przeddzień zaduszek. „

W ypadek len w yw oła ł silne wrażorśtjprśród mie-

głównych ,sipirawcói\ Józefa ł'’ejtę. KarolK  l A im ę Dwo- 
rzaezków nk dożyw otn ie ciężkie więzi,cnie. Młodszy7 
Fejla  olrzym-ał 10 miesięcy więzienia, inni oskarżeni1 
osta li luWolmem.

Koramsikału
X SC E N A  'R O B O T N IC Z A  U N IW . LUD . W  po­

niedziałek, (śspdę i sobotę przyszłego tygodnia odbędą 
się [próby.

Uczestników Uprasza sie o  bezwarunkowe przy­
bycie.

X  K O ŁO  M ŁO D Z IE Ż Y  R O B O T N IC Z E  P . P . S. 
zawiadamia, Że do Kółka mandolimstów wpisywyać się 
m ożna lu  tow  Górnik, w' lokalu Rynek 8 , I. p . o r a z  
w  Księgarni Lcńkw ej, ul. Szajnochy 2.

Próby sanacji P. K. 0.
W AR SZAW A, 31 10.. (A W .) Pyezydjum 

R. Min. slaieFówlałó wczoraj do kojcelarjii cy- 
IwilnWj Prezydenta Państiwb wbiosek o nomp 
nację ip. Schmidta prezesem PKO. .W związku 
z lem ma być plrzep-roiwfadzona zmiana slatuiu1 
PKO1, W kierunku (większego uzależnienia tej 
instytucji od (rządu1. Pi'e:rwszy,m krokiem -w( lyid 
kieirUnku1 jest noiminacjia uirzędn,ika skarboWegO 
na prezesa lej instytucji.

ofiairą zamachu.

Wstrząsający wypadek na Zniesieniu.
W dow :ec na grob ie  żony zab ił syna i popełnił’ sam obójstwo.

szkańców lego przedmieścia.

Wyrok w procesie o masowe mordersfwa
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Uroczystości ku czci Nieznanego Żołnierza.
Przeniesienie zw łok  z katedry na dworzec kolejowy.

W1 śród odświętnego na,stroju odbyły  się wczoraj 
uroczystości ku czci Nieznanego Żołnierza.

Po  nabożeństwie ouprawionem w  Jsatedrze wedle 
obrządku1 łacińskiego i orm iańskiego w yn iesiono po 
godzinie in..i() przedpołudniem zw łok i z balzyliki i  
Ułożono na łoże działowe^ okryte suknem amarunlo- 
wem, przybr,aneni zielenią i kwintam i Wiałem,'. P rzy  
wylocie Pruiainim  w idniał w ielki k rzyż ,,Vlrtutj MiTi- 
|p i ‘? Ipo obu stronach O rzeł Poljski i hańb m - Lw'o‘wa[.

W  d iw ih  wyniesieniu Inńm iy z katedry rozlcjgły 
Się strzały armatnie. Rów nocześnie zabrzm iały1 efewo- 
ny po kościołach,, syreny fabryk i Wsiał ruch W m ie­
ście. Była to ehw.iią skupienia i m ilczen ia uczestników 
tej uroczystości, jakoteż mieszkańców miasta czczących1 
czyn ofiarny Nieznanych Żołnierzy.

Pochód Ipośuwał się placem Marjackinp, ul. Legjp- 
uóiy, Jagiellońską, Marszałkowską, Słowackiego. K o ­
pernika, Leona Sapiehy ku dworcowi.

Przed pomnikiem M ickiew icza zatrzym ał się po- 
thócł jia krótki czas i wówczas przem awiali igen. Mal- 
ezewsk i w o j. Garapich.

P o  nich przem ów i) prez. Neuman 
Prawdziwie [wzruszeni jesteśmy, że miasto nasze 

zaznacza isię znowu bistorydznym, 'tio głęb dusz na­
szych wnikającym faktem, że tu w tym (prastarym, 
zasłużonym  polskim  grodzie Nieznanemu Żołn ierzow i 
królewską purputrą otulam y trumnę. Jak najdroższą 
•świętość prochy jego niesiemy do Mańzoleum, w  Mo­
rem  \yylącznie on zamieszka.

T e  [prochy po lysiąćii pobojowisk,, po setkach 
tysięcy [mogił rozsiane,, które są sym bolem  bezgranicz­
nego bohaterstwa w  wujkach o całość i niepodległość 
O jczyzny1, wzięliśm y z jednej m og ły , a  los sam wska­
zał ina pobojow isko lwowskie, ja k o  na to, które ze

złożyłaby = kogoś drogiego O jczyźnie w ofierze, itrze- 
ważna Zaś liczba tycli, co polegli, znalazła łoże spo­
czynku i jJfwnly wiekuistej w grobie N ieznanego Żoł- 

nieiiiźa.
W  tym iwasie czoło Ipnńhodu znajdowało się na 

placu Smolki. Na czele jechał na koniu gen. Thullic. 
Za nim jechał}' oddziały 1 1 tp. u ła n ó w  z orkiestrą, 
n a s tę p n ie  artylerja, potem  oddziały piechoty z o rk ie­
strą. Za nimi ,szly delegacje szkoły* Kadetów! i pułków 
D. O. K. V I. z 12 sztandaraflń, Obrońcy L w b w a .

Milczenie ., całej Polski milczenie uCzcić 
mą dostojeństwo bohatera bez nazWliska...

Będziemy milczeć...
Bo W tej chwiiti najwymowniej nuluji On.
On — bona lei Bez nazwiska.
Szairy był, bież odznak, bez honorów', bez 

(naćWub (osobistych, idący W grób- by mu' się 
'wolna lata przyśniła Polska.

A  dziś, to bezimienne całopalenie szarych, 
nieznanych żołnierzy, synówl lu tu i jDracy, ;w(zdę-

M. S. O., m łodzież akademicka, straże pożarne, w koń- j lism y  ja k o  sym bol najwyższych Wartości1.
cu niesiono sztandary cechowe. W  pewneun oddaleniu 
za delegacjami kroczyła kapnęła wojskowa. Za nią wie­
ziono na 2 karawanach Wieńce, poczein k roczył żo ł­
nierz z k rzyżem  na iczole licznego zastępu1 duchowień­
stwa. Wśród' nich znajdowali się a.rcyhisk-ułpi ks. Twar- 
dowiski i ks. T lieodorow icz.

Za duchowieństwem znajdowała się trumna ze 
zwłokam i Nieznanego Żołnierza, spoczywająca na la­
wecie idziała, ciągniętego przez I pary koni.

P otró jn y  kordon żołn ierzy kroczył obok trumny, 
Wfćpiz z ptonąeenii pochodniami. Z;i truta ną iszły sieroty* 
i Mjdowy Wojenne, wyhilrn przed sl.fiwickAe w ładz krn- 
jow^yjph i tdtaluych, profesorow ie Uniwersytetu i P o ­
litechniki. Oraz liczne delegacje z kraju.

N a  końcii pochodu m aszerowali skauci.
W zdłuż lilie u lrzm iyw a ła  szpalery m łodzież szkol 

na. Przed Uniwersyłetfm  chór akadmiicki oilśpiewał 
kantatę ku czci N ieznanego Żołnierza.

Rozstawione wzdłuż ulic orkiestry M. Z. K. 
zakładu B. A lberta, ko le jow a  przygrywały podczas1 
pochodu1.

Gdy pochód m ijał ogród Kościuszki
słońca przedarły się prycz oponę chmur

prom ien ie 
i ozłociły

swego łona Wydać miało te szczątki, by> sshiły się re- i majestatyczny len pochód.
likwią (narodową. I Trum nę pdw iozła do W a rs z a w  delegacja, ztożo-

I los nie był w tym wypiadku ślepcem. W  tym  j na  z 54 lopób. Kom endantem  tęgo nadzwyczajnego po- 
iia,szym grodzie Ukochanym i dalieko na okó ł Lw ow a 
od  wieków stru[gi krwi najszlachetniejszej wsiąkały wl 
g ita it oporny. Każda tu piędź ziemi uświęcona niem i.
M ęstwo, bohaterstwo, poświęcenie były  zawsze godłem  
tego miasta w  ciężkich [przejściach i stule występOi
■wały jako Wykładnik stosunku L irow a  wobec Ojjczy 
zny.

Ostatnie walki o niepodległość oki-ydy Lw ów 1 no- 
wenn wawrzynam i. N ie było  wówczas w:e L w ow ie  nie- 
ŻołlK-rzy, każdy m ężczyzna, kobieta, dziecko, wszyscy 
byU jro-hiJerzami i Każdy |od'da\vńl sWoje 'życic n ie tylko 
B la LwoWia , zsl Lwówj, ale d la Polski _ i za Polskę, 
za jej wolność i śiłość.

D rogo one jednak okupione. Kw iat m łodzieży na- 
ńzej zwalił się(, jiakKk1 wiecie łąki. p od  straszliwą kosą

ciągu był gen W a lery  Marjański. W śród  delegacji znaj 
do wady ,się 2 matki po poległych: Jadwiga Zarugiewir 
czow a i Bronisława WidWwaJ 2 w dow y Marta B ite- 

i Swicz i (Franciszka S lysiow a, dwie „sieroty' Stefanki Cho- 
r dcwiameci i ,)fm Rodaku 2 inw alidzi 'Gpjzegorz Stijzeleicl^ 

i Adam Gryglewski.

Przerird  w  pracy na kolaji.
W A R S / A W H , 31 10. (P a l.). Celem uiezczemu

pamięci N ieznanego Żołnierza m inister kofejl zarzą­
dziły [aby 2. listoptaua o pBdz. 13-tej nastąpiła .jedno­
m inutowa (przerwa w  ruchu pracy wszelkich czynności 
mi kolejach, to jest na stacjach, dw orcach ,.magazynach 
i l. d . z  [wyjątkiem pociągów zaiajkli^ących się w1 biegu 
na .szlakach oraz z wyjątkiem elektrowni., gtazo\vni

ZaWiieźiiśmy klejnot ofiary z tęsknego pola 
cmientairzyska !wófwiskicgo do stolicy...

Przerwaliśmy Ci sen, by przez Twą cichą 
wielkość Uróść fwi seycach !wjasnych,

Uczciliśmy tragiczną ga,rsLką kośoi pokło­
nem dusz i nawyolem myśli do dni ofiary — 
by Ujrzeć na nowo, jjąk 'wlygląda ofiara-

Poruszyliśmy uśpione1 bóle tysiąca mateK 
miuinych.

Tw ój kondukt żałobny miał honory, 
Śyszystkiie, jakieimj rozporządza Polska.

Nie1 zadoWbliły nas.
Daliśmy Ci mauzoleum.
Mało...

Zamilknij Polsko...
Ofiatrtulj Mu milczenie.
Ono będzie hoideim najszlaclici ńieiszym od 

tych, co słów nadużytwjali i nadużylwlać będą. 
kiedy Tobie pddcTbrti kłonić się poczną W' obję­
cia śmjierci, jak kłosy żyła na polu' zło cis'em, 
W dniu żęcia.

Ofiaruj Mu Polsko milczenie.
Możte1 skupią się tw! Tobie le siły wjielkie, 

co bonatejrów! z łona masy szarej jwfydają.
Może zbiuldzą się w Tobie noWi bohatero- 

Wiię, na noiw|ej doby potrzebę.
Może zaczerpniesz nowej siły u lego ogni- 

! stóg o źróaia, które jest duchem Nieznanego 
' Żołnieirza, lo; Duchem Ofiary.

M AR  JA H AU SNERO W A,

w-ojny Nka było wlśród1 nas niemal rodźmy, która n ie 'k o le jow e j,, telegrafu i telefon u.

Ponowna konf skata OziennłKa Lud
Wczoraj „Dziennik Ludowy" padł znojwlu 

ofiarą konfasklaly za uwagi o procesie SteJ- 
geira.

Pokłosie.
D la cze g o  o b ro n a  m ilc z y ?

SprąWozaialwica sądowiy „Słów,a piolskteigo,", 
póaal W slwjelm piśmie' dó Wiadomości pubricz- 
czndj że żyć :i chcą go plrzekupić, lażeby zaprze­
stał’ pisy wiać spiraWjozdańia sądofwle1 wi duclm 
nieprzychylnym dla Steigera. Podał1' naWfet, że 
jakjalś „ f'Quir,a na kiilrytarziui sądowym pytała go 
Wyraźniie, jakiej suimy żąda za milczenie, wizgi, 
na naia" Le Lianie sp|ralw|ozdan inaczej niż dotych­
czas. r tczleigiO' ob[rona nie1 złóżyłh dotychczas o- 
sluiadczenja, że nje ima nic Iw^ipolnego z  p[ró- 
foami nastrajania „Słówla" na inny lor,

Bajki, tpianite Mapiejlul! •<
, s|ówó polskie", pisze: ;,Nie zaciemniać 

urog wiodących do pioznańia pirdw^y. Odnc 
szą te piękne słówja, do spr.alwlozdań z pro­
cesu które są zdaniem aiuiora notatki bezstron­
ne' jedynie 'w! „S łow ie".

Otóż stwierdzić s.ależy, że tw[ł(̂ |ni.e W;szyst- 
kie sp;r.a!wiozd[anfia „SfoMa" były naslwiellane 
'w sposób jaknajbardziej tendencyjny.

Niedalej, jak [pirzedWirzoiraj1 i lo  ^wjfaśeie 
vvl tym samym' nu|mie[rzę, fwj któryM taSpeluje się 

..bezstronności" „Slbwó polskie" zanijCści- 
WL sprawozdjanie dalekie od... bezstronności. — 
ćolJt loiw licie człblwliek ńiepioczytalny Roman W er 
^ .0|T  |powlc|any, jako iślwjiadlek tjw[iiejrdzji'ł. że
Ae AlW'al Stieigeira lwi toWarzysljuff* rodżeństw 

-raloW ___i.?.,.'., 't. .____ („.-NaL i ł ;

slanowczo lennu zaprzeczyli i to podczas kon­
frontacji prosto do oiazu11?*nv3j (̂kki.i Werehole. 
Wieirchófa, klóry miał jeszcze jwlczoraji ja|wjić 

, się na |r,oz!pirawSLe, dziś przepadł, rueiwjiadomo, 
czy że stpachu.

' Owóż „Slolwlo" daj ąc „bezstronine" spra­
wozdania z procesu pisze o zeznanjiach Mira- 
kóW :

„D ziw nie mało i ńiepefwjnie (? )  wypadły 
na Ile slanoWlczych i kategorycznych' zeznań 

R. W prch o ły , zeznaniia Aleksandra Mraka,ŚW|.

aków, rzekoimych komuńislćwj. Mrak i jego

Skonfiskowane artykuły „Dziennika 
Ludowego”.

W: przyszłym tygodniu rozpoczynamy druk 
lartykniłÓW! skonfiskolwjanych przez prokuratorję 
lwiolwjską (w| ostatnich I y go Juliach., Artykuły tej 
zostały zitnunizoWane tw! Sejmie przez toiw'. 
iposfa Hausnera.

egoz sios[ry M arjł
T o  ję^t klasyczny przykł;ad, ;ak bardzo da­

lekie jest „S łóW b" od kló^ą Itak bfardzo za­
leta innym,

Jeszcze o „bezstronności**.
„Słlowlo polskie" lubolelwja niajd tern, że ;,Vos- 

siche Z lg " ,  piisząc o procesie Stejgera na-;żwało 
Ipt. P,aste|rmakóWką jpjMslyluftą. Pis,m!0 t0 i-o- 
pleiłniło Wobec Raslernlakójwlny pospolitą nik- 
czemność, ale dlaczego „SłoWlo" się n:ie ob|raża 
tVa Ipiokrelwńego nnUl „n:a,roclioiwie'go" brukowca 
lwowskiego, który lufwdiileż nikczemnie napada 
;dopie|ro zapowiedzianego :śiw(iadka (w flym  prpr- 
eesie. Czy nie dlatego przypadkiem, że1 p'. Hair- 
niszowla ,m[a co innego zeżnajwlać mjż p^Rasteir- 
nakóv u a ?

O’! bezstronność.!

0 zrealizowanie pożyczki zagrań.
W ARSZAW A, 31 10. (A W .) Onecme po 

uichwialei komisji sejmowej, upoważniającej rząd 
do zaciąipinięcia ipożyczki w', wksokośri, 600 mil. 
zł'. otibyWa się fwj Wiarszalwjśe bezpośrednia f 
realna Wymiana zd,ań z przedstauji-cie 1 ami yyie- 
deńskiej ;„Gred'il Ansladl", irep!rezientu!jące|j'rów­
nież noWiojorsk' do(m bankldw(y „Kuhn L^ebłe 
Comtp." Przedstawiciele tej firnty żądają zbyt 
wysokiego oprocentowania i możliwości kon­
troli nad gospodarką monopolu spirylusowćgo.

Anglia —  a sprawa optantów nlem.
W AR SZAW A, 31 10. (A W .) Poseł angielski 

Miii ter przesłał na ręce min. Skrzyńskiego, z 
polecenia Chamberlaina, pismo z oświadcze­
niem Uznania irządW angielskiego na decyzję w) 
spraWić optanłóiw!.

Paderewski koncertuje w  Am eryce.
P A R J Z , 30. 10. (P a l.). Paderewski odjechał dnia 

24. ibni. do Stanów Zjednoczonych,, Igdzie został za- 
prOiSzony ido uirządzenił 66 koneertóai w różny cli 

j mia-stach (półnoeno-anierykańskich.
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Ul sprawie skrócenia służby wojskowej
i zmniejszenia armii sfatsj

Od sze|regu lat P. P. S. dąży dó skrócenia 
służby wójsk owiej i ziretiUki tułania annji stałej 
do możUWegir minimum. Z. P. P. S.̂  zgłosił 
jyrf tych sprawjach szetreg 'wniosków, które fealwl- 
sze były przez Większość komisji fwlcjskowbi 
i płeUUm sejmu’ odirzUcane. - -  —

Obecnie powtórzyliśmy nasze fwiiiosK' zgła­
szając dwie ki ótkic usLalwy. Jedna z nich dą­
ży do sin ocenia cZasU stulżby \\Hojskiclwiej1, z 2 
lal do 1 roku, druga zaś zmniejsza armję stałą 
z 300 na 150 tysięcy.

Wnioski powyższe nie są W|yraze,m maxi- 
mUm naszych żądań lwi omawianych spraWach. 
lecz sa one tern minimum, które należy w 
chwili obecnej zrealizować. Ornólwljieniem na­
szych wniosków! zajął się „lluisirowlany KUrjel 
Gotizilenny" 28. października 1925 r.

W  artykule fachowego pióra", zatylulio- 
Wlanyim: „Czy możemy obecnie zreciUkc Iwwć ar_ 
mję ?" autor ocenia, nasze Wnit fsKi jako „szko- 
dliwe", iwizmagające „defetystyczne, nastroje", 
a Więc nilemożlijwje do przyjęcia.

PrzepeWsZysikiem zwlrócic muszę Uwlagę 
autorowi tclmajwianlego artykułu, że zarzut 
„deifLeyzmu" jest nie\vybrednem bzdurstwlem! 
Mam wtrażenie, że autor nie mogąc siebie po­
radzić z zagadnieniami, ponrszonemi w  na­
szych Wnioskach, rozprawił się z nielnr krót­
kim okrzykiem: „defetyzm".

Autor .artykułu! tWiejrdzi, żel przejęty jest 
trosKą o „gictowbść bojofw(ą“  Pąńslwjai i dla­
tego! sprzeciwiła się naszym Wtnioskępi.

Zastanówmy się, jak (wlygląda ta „goto­
w ość bojffwja" wi chwili obecnej Każdy czło­
wiek, jako tako fcjrjdntuljący sir WI tych spra­
wach, (w|ie, że  lanli liczba stałego Wojska, ani 
długi czas słUżby pite) stanowjią o ;„gicłmv:osci 
bojow ej". Mamy (wjplriatwidzie 300 lysięcy ludzi

Irego organem jest „Iluśtrc wlany Kurier Co­
dzienny", Wio ta ciągle o 'oszczędności bUuże- 
boWiel Na posiedzeniu połączonych Komisji 
skarbowej i bulazetoiWjej pjcfeeł piiastewjec p. 
Gruszka, Wołał fwlclki rn głosem i\  konieczno-^ 
iści znacznego obcięciia budżetu' „Musimy mieć 
miidżet taki, na jaki nas stać" — fwierd p. 
Gruszka.

Gdzieś 'więc zamierzają panofwle pLsatciw!- 
cy, czUkać tych znacznych oszczędność ? W  ikr- 
dżecie Wójskc(w|y!m, jak t!c Wjidiąć z omówionego 
ąrlykułU — nie. Do znaczniejszych' redukcji 
budżetu min. spr. WeW|n. nie dopulści kolegą 
kluboWy ipu Gruszki — pu Rusinek.

Więc imoże w! budżecie mjin OślwliiaLy i min 
prac i opieki społecznej ?

Ależ budżety te były zawśzc. fwt stosunku do 
ipotrzeb tych resortów za małe, a żdstały one 
jeszcze W* porównaniu z .rokiem 1925 zrmńep 
szone ; pierwszy o 8, a drUgi ic1 3 ttiiljony zł.. 
Jeżeli oświadczenia pi. Gruszki maja mieć j'a- 
« t m  jM B B gsaw i m  am m

I aąś Wartość, Wt takim razie należy znacznie zre- 
j bukować budżle M. S. W. a nie da się tego’ 
' uczynić W potwazrie, mierze bez przyjęcia na­
szych Wniosków!.

, Skoro zaś „fachowiec" piaslcfWy zwjalcza
nasze wnioski, tedy trudno móWlć O oszczędno­
ściach, niie można boWiem skazyw ąć 300 tysięcy 
ludzi na Większą nędzę ! A pomjeW|aż iw' innych 
budżetach -£/- poza budżetem Min. Spr. W ew n. 
ofcczynyim specjalną opieką p|pi. piiastowbów' — 
niema co obcinać, tedy wołanie o budżet „na 
jaki nas siać" slaję: się w  tych Warunkach 
ź\v'i]kłą deimagogją!

! Przyjęcie naszych 'wnioskowi lo zaszrzę­
dzenie conajmuiej 200 mil. rocznie.

Zaoszczędzone W ten sposób pieniądze na­
leży przeznaczyć na wzmożenie naszego prze­
mysłu., bo tylko tą drygą osiągnie się istotną 
zdolność icbronną, o którą autorowi tał bar­
dzo chodzi. i

j Nasze Wuioski nie są — jlak się lo auL pows
artykułu Wydaje — Wnioskami „demonstracyj­
nymi" lecz są one' zupełnie konkretnymi ppó- 
pozycjami oszczędzania tam, gdzie cszczędząc 
można i należy i o Wnk ski le stoczymy ener­
giczną Wialkę!

A. Pączek

.•»x wyglądają nasze w ięzienia?
Przem ówienie sejm ow a tow  posła (Jziembły.

Jaito członiek ko.nusji do znadania stosUn- skarżyli się. ra bóle W piersiach i żebrach. 
5W Więziennych, muszę slWjieirdzrć, że fakty Prokurator Wiedział fw»ęc, że takóW

przyloczonę są zgodne z prawdą.
Głloaowki nietylko nie zmniejszają się, 

lecz ich liczba się. zwiększa, co (wśkażUje na lo, 
że  stan ,\v: więzieniach się pogarsza.' I Ifcraz 
.ma się tk> czynienia julż nawtet z  buntami wiię- 
źnióWi i lo  nie tylko politycznych, lecz także 
kryminalnych, loczą się Wiatki nietylko o w|y-
swjobodzienie siebie, lecz o (wyzWólenie Lowia- 

rod bronią, ald W| dziedzinie Użblrjcjemia arty-1 rzy ożów z Wjięzien; (wlalki le cechuje jakaś
i aryjskiego, lonliicLWa, tebrony pr z etjjw|glazow(e j  j dziwna solid!a|rnoiść i rozpacz., Są przykłady, że

' ’ WdęźnOóWt przdfcrzymjWlano kilka la! W Więzie­
niu piriewenicyjnem, a polem uiuefwjnniono, ą 
ustawja przewiduje, że tacy Więźniowie będn 
siedzieli wr takich samych Warunkach1, jak lu­
dzie karani za Wielkie przesięipsLWIa.

Włocławku kilkunastu' nieletnich chłop­
ców przesiedziało ,rok cały lwi Więzieniu pre- 
wfencyjnem i później niektórzy zoslali uPieWi- 
nieni. Po  kilku unitesącach prcsiili prokulraloira 
żeby przyspieszył śledziwo, a gdy miimo obie­
tnic nie! imoyli się tego doczekać, ogiairnęlo 
zaencrwbWjanie tych chłopieóWj siedzących mię­
dzy bandytami, protestują, mkiadają skargę 
do sądU okręgowlegp i jelden z nich poWSeciział 
że postępowanie 'prokurailora jest Wysoce nie

p.rodlćkcM amunicji, sprzętu l  \v'y ek WlLpo w a n i.a 
wójskolr fegpy i t. d. jesteśmy bardzo dalecy od 
skali Wymagań nofwpczeSnej Wtdny!

W- pirojiekcie huldżetU na rok1 1926 wy dalui 
min. spr. wojsk. !w|ynoszą 689 rhjljbnóW! zł. Z 
kwoty tej na uzbrojenie prztzuaczcuo tylkó 
37,763.415, czyli niespełna 5 i pół proc., i na 
żeglulgę pOWieirzna zaledwle 22.440.670 zł., a 
więc 3 proc., natomiast na Utrzymanie Wiejska 
władz centralnych i na fUndUsz dą-spozycyjn 
tocznie przeznacza się kwjotę przeszło 400 mil- 
jonów1,. wjięc ponad 58 proc.

Wiadomą jćst rzeczą, że do „gjótówbści bo- 
jów lej" pańslWIa, proWladzi dricjga przez przy- 
gotoWanie techniczne! W ie pi tem każdy laik, 
a nie ,w!i.e „fachow|iec" z „K urjera". Marno- 
wianie pieniędzy ną (wydatki osobie(w'e —• na iii 
trzymanie dłużej larmji, jest zaprzepaszczaniem 
gotoWlęści obronnej pańsl;w!a!

A le aUtor „p rze jęły" jest także troską kf 
„kłopoty gpspoctiarcze .Polski" —- i to ma być 
drugim argumentem przeciWko n'aszyim wjnios- 
kam.

Wydatki rta: Iwbjskb, łącznie1 z fwiydatkami 
na korpuś „Ochrony Pclgrainicza" Wynoszą W1 
propozycji rządyjwćj na ,ro’k 1926 730,778.21 
zł., czyli 39 pród- (wszystkich Wiydalków pań- 

-s-stwówych. Tposka fc kłopioly gospodarcze pań­
stwa poWlinn|a podyktęW|ać autorowi* WlypoWie1- 
azfenie się za UaszynU Winioskiem tymczasem 
\vbreW (wszelkiej logice staje ton po stronie tych. 
któirzy lwi dalszym ciągu pragną jnarnolwlaniia o- 
gromnyct sum na Wjydjatki nieprodukcyjnie1.

Autor tWier'd'zi, że system organiżacji sił 
zbpojnych, oparły na t. zwl anmji stałej — 
rrzeżyWa obecnie kryzys, ale oba'w!ia się. wszel­
kiej reformy WI tej. dziiedżinlteji 'zaleca trzj-manie 
się „utartych, lecz peWnych ścieżek" i czeka­
nie! na rezultaty IwjysiłkóWI, czynione Wf dziedzi­
nie . organizacji !gotcWÓ'ści obronnej' w1 innych 
kraj lach.

Czy sżahoWIny fachowiec niie ulwlaża, że ,pc!- 
Wlnniśimiy kroczyć róWinoleyle z innemi piań- 
stWami ? że zalecanie tego rodzaju1 bjerncści 
jest dla spriaWy iprzygoto|w|ania 'gttoWbści o- 
broniiej państWa szkodliwie?!

A  tóraz jeszcze jednio: KIUd „Piasta", któ-

tam była ma­
sakrą. T o  była jego zemsta za to, że jegu o- 
dvina była kiedyś prześladowana W( Rosji.. In­
terpelacje poselskie przeszli) bez o^poWiedzi, 
Ten sam prokurator UżyWla tych Więzień do 
rozprawy ze sóejkUjącymi robotnikami rolny­
mi. I kiedy posłoWie interfw(enjują“\v! sprąwfie 
zupełnie niewinnie aresztolwjanych włościan po- 
cjanci. W ekspozyturze ślediczej. biją liidz- po 

tW|a!rzy, znęcają się nad nimi, żeby Wydostać 
fałszywe zeznania na ptosłójwl, którzy donoszą 
o tych sprawach. Prokurator, Popłalwfeki mimo 
lo  -urzęduje dalej, i ten sam komendant po­
licji dalleji Wykony|w|a swlą zemstę we W łocła­
wku.

Znany jest fakt W Więzieniu1 lwbwskiem. 
gdzie1 uirzędrtik sądoWy |p. KraUze', k'azał inte­
ligentnego więźnia czldwlieka z w'yższemi stu- 
djąmi pioWalić na zieipię i plrzymUsojwp ogolić 
co *w, Rosji carskiej. stosoWtanlb tylkó dó ludzi 
skazanych na katorgę, a niei do ludzi przeby- 
wiających (w Więzieniu śledczem. Urzędnik 
stw'ieirdlził, że1 stało aię to f\v| celu1 hygienricznym, 
a były to porachunki osobiste

Śledztwo przećijw1 Kajdanowi, który się już 
dostał do lite|r!atUry, zostało umorzone zuipeł-

etyiczne — Z,a lo wydażenie fwSadzono chłop-i nie niesłusznie i JpoWinno być Wlznowlane’. 
ca do cićmnej piWnicy, a gdy (współwięźniowie J 1 ,on i Łabiiak zostali prżeniesieni na lep- 
pirotesiowlali przecilwi tem,u pukaniem wl drzwi:, sza iposaidę, a Brecher przeniesiony do poznań- 
ppokUiralGr sprowddza policję, policja rózpó- skiego, dlatego, że tam regulamin 'więzienny 
czy na bicie. Prokurator słyszał bidie, a potem, jest o wiele ostrzejszy.,
imówił nam, członkom komisji, żei słyszał ja- Ustawia o K\lięziienn!ict)w[ie, musi byu roz- 
kiieś szamolanle1 się policji z Więźniami, lecz piatirzona spokojnie! i dlatego o szczegółach jej 
nie| miał kontsoli pad tem co śię działo- Po- nie1 łW w lę  Iw* te j chWfili ,ale przyłączarr się 
nieWaż nie było lekarza, przyszedł felczer i . do protestu kolegów p.osłÓwL System bicia w ię- 
ipOWiadla, że do niego zgłosiłc się tylkó 3, do- j źniów1 fwi aresztach policyjnych i system Ukry-
piiero na trzeci dżień przyszedł lekarz i  opa­
trzył kilkunastu ludzi, postawfił nm bariKi, bo

'wiania legc. przez władze W|ięzienne mUsł raz 
się skończyc.

Książę rosyjski bandytą.
Moskwa ,m;a noWą selnzację. Ostatnimi cza­

sy 'wpadła policja moskiewska na troip sze- 
regu ,mo; -derstw popełnianych nia wybitnych o- 
souisi ościach komuniistyicznych Poszlaki! naprou 
Wladziaty na przypuszczenie; ze1 ,mordurslwń te 
dokonywane były przez jedną i tą samą oso­
bę. Na ślad’ sipraWby udalb się Wfjaiść doplilepo 
z pomocą psóW policyjnych które zw ietrzyły 
ślady, prowadzące do lasu (wj okolicy Mósklwty.

Las został okrążony przez policję i  Wie­
śniaków’. Oblężenie krwiak* sześć dlnli, Gdlj szó­
stego dnia psy odszukały kilku wtóczęgówi, któ­
rych piolicja okrążyła oddając 'w1 powietrze kil­
ka W?slrz'ałó(w', ci z podn|ileS:ionymii dó góry rę- 
Kiómla .Wyszli z  zarośli a oczom policji przed­

stawił się fw|idok przerażający. Dziesięć ośótt 
o  plói/w5ie!rzęey'm Wyglądzie, okrytych łach­
manami, oświadczy lo, że! od' troku żyją W iesie 
żywiąc się korzeń i am i g.rmbamiJ ZaUważono 
jiednak ma WierzchołkU  |w!ysokieji sosny męż­
czyznę, który n,a 'widok' zbliżających się do­
był kimdżałlu, blromiąc się przed usiłującymi go 
il|jąć. Okazało się, Że1 jiest to Umysłowo chory 
książę 'Szachowskij, któ|ry zbiegłszy z w ięzie­
nia dopuścił się w stanie trapiącej go choro­
by htnysroWej sze* egu zbrodni.

Czytajcie „Dziennik Ludowy1 ■



Nr. 252 „DZIENNIK LU D O W Y "

Osobliw a pedagogja.
Ze sier nauczyci-dskicli otrzym ujem y następujące 
i z jjlrośbą o iłm ieszczeine:
yZ  no wyli: yokieni szkolnym  objął dyrekturę yy

1 Państw. [giniBazjurn (parzy ul. Kubali) p. Kalicuu- 
Ghftctowicki. Zakład miał dotąd m arkę jednego z yrzo- 
•'owych we L w o \ \ i| j‘ to dzięki dzielnym  k ierow nikom  
Ł tk ’ Ł  Remhacz;, śp. MazuJrek. p raw dziw y ojciec 

os bitnio p- R dxer); obecnie dzięki osobli­
wym laabijgom pedngog& łryłn  nowego dyrektora war­
tość (zakładu zaczyna gwahdywue jslaezuo .się z dolych- 
■6*0 wiej w yżyny. N owry 1, i óm  \vr i A z dziyyJną jak ąś 
tManawiścią bdlnos się do pow ierzonej mu ;j>*r/ez Kura- 
torjum) polskiej m łodzieży. Chłopcy —  na ogół sy- 
iiorvie polskiego (proletarjalu urzędniczego-, w  yyięk- 
£zości jżlie odżyw ian i; wśród mcłi wielu' chorowitych 
1 anemicznych (do czego przyczynia się s iary, n iezdro­
wy bukhnek). Jedyną jasną chwalą dla nieh są pauzy 
Uiiędizy poszcze.yólnemi godzinami ^pfizeipędzime yyprayy7- 
Wta y  sąsiedztwie k i^ S n a m cgp  dziedzińca, ale w  
ka>d vm yazie prayvdn,\ie radosne,, uczniowskie piauzy.

Go czyni złośliw y pedagog
Cźv z W yjątkowego nakazu Kuratorjm n (bo inne 

fejuinazja tego ni2 znają), czy z tępej nieumiejętności 
stosowania iprzepi.óyY .wychowawczych, czy (jako 

tj. Rnjsm) z nienawiści Ido używających puchu polskich 
chłopców, poskracał wszystkie pauizy o  kilka m inut!!

Dzięki tem u taka n. p. pierwsza pauza, dająca chłop­
com swobodę ruchu i odetchnięcia przez 5 minut, zo­
stała sprowadzona do jednom inutowej karykatury! Mo- 
żeby lak znieść wogóte ' rszyslkii* pauzy i Zbiorowo 
wytruć cała m łodzież zalechłem  powietrzem

T o  jedno...
W indcwm  i.e dobrego zdziałały dla „w łasnych1' 

zakładów .'lwowskie K oła  Rodzicielskie! Jednem z la ­
lach 'najztishiżeńszych i najpracowilszych jest Koło  
Rodziców 1-go gimnazjum. Pan dyr. Kalicuu —  czy na 
podstawie jnozkazu z góryu czy  też m oże dLatego, że 
do niedawna był nauczycielem ludowy m na prowincji, 
me ichce^ c zy  też nie jest zdolny uznać lego i w  
sposób Idziwnie nietaktowny odnosi się do ludzi p o ­
ważnych i często od slabie starszych: Bo czyż m oże 
być zachętą do współpracy dom u ze szkołą, i czy 
wogóle taktownem jest piętnowanie rodziców  ucznia 
za jego lekkie przekroczenie (u. p. .spóźnienie się) yv 
len sposób, że wzywta jsię jpuipliezaiie rodziców, pa naz­
wiskach, w  godzinach urzędowych, za pośrednictwem 
„czarnej tablicy". Są to m aniery nie nadające się 
do stosowania naw^t w  wiejskiej! sjpófci-!

W ysokie w ładze szkolne zechcą łaskawie uchronić 
nas podzieówt, przed lakiem  traktowaniem, a nasze 
dziaci jirzfid lakierni zabiegami pedagogicznem u

JE D E N  Z OJCOW .

Cb rob i Z w ią z e k  Polsktega N dyezvc ie .stw a  Szkó l P o w sz
Wybudowanie na;w.ękS'.ego w Polsce Sana orjum 

pizeciwpruźliczego przez Związek P . N . S. P . w  Za- 
kp^ajiem zw Tóciło  uwagę całego .społeczeństwu na tę 
0 l&aiiieacje inteligencji zaw odowej, która w dob.e p o ­
wszechnego zastoju gospodarczego i powszechnego 
lll?ma ! pesym izmu oraz apatji na polu pracy społccz- 
Po. - joświatoyyej — zdobyła się na czyn tak wybitnie 
"U w odzący żywotno .-.ci i sity zorganizowanej gromady.

Go więcej robi Związek? Jak i a są jego cele i za­
dania ?

i-anogram pracy Związku zakreślony jest bardzo 

Szeroko i gruntownie. Związek P . N . S. P . lic z y  
36 tysięcy członków' t. j. z (górą dwie trzecie naupzy- 
lieistyrsi szkół powszechnych w  całej Polsce. IV  dzie­
dzinie Ustawodawczej bierze czynny udział przez sw oj:e 
K o ło  Parlam entarne, do którego należy IX posłów' i 
&enaiorówT z senatorem Nowakiem , wiee-marszałkiemj 
Senatu W oźnickim  oraz posłami N ow ick im  i SmuU- 
liowskiin pa czele. Energicznie sprzęci A$a s ię Związek 
podporządkowaniu w ładz szkolnych whuLzom admini­
stracji politycznej, występuje przeciwko redukcji szkół 
1 tiaupzyc.elshwa, w alczy ze zgubną tendencją biurokra- 
tyzowta.ii i s /ko lnic .w a.

Szczególniejszą opieką otacza sprawy .szkolne Gór. 
nego Śląsk l i Kresów IVschodni™

Istnieje p rzy  Zarządzie G łównym  Zw.ąZku Sekcja 
Lyon ’ Szkoły Jednolitej, która obącnie wystąpiła z 

S iln ym  luzasadmonym protestem  w formie mernorjału 
GO jbzynników rządowych, sejm owych i społeczeństwa 

przeciwko p jo je k to w i' M inidąa Oświaty Grabskiego 
O ustroju szkolnictwa w  Polsce. Związek "posiada w ła­
sny projekt jednolitego ustroju szkolnictwu polskiego 
oparty  na zasadach zdrow ych i racjonalnych.

Sekcja kształcenia Naulczycieli Zw iązku opracowu 
je form y wysokiego igrunlowuego przygotowania nau- 
ozycjeb iszkół powszechnych do zawodu wyehow-aw- 
£zego; organizuje Kursy Uniwersyteckie w  W ejherow ie 
PUckig .Zakopanem i wielu innych m iejscowościach; 
■organizuje Uniyy7ersyłety regionalne,, któro •‘w yw oła ły 
powszechne zainteresoyyame. w  kraju.. N a  gruncie ,re£ >  
oa-i jc u  preicuje szereg wybitnych si; naukowych, juk 
Stefan Żeromski,, Kazimierz Nitsch, Buijak. Byshoń, 
Ronnaji 1 ibowski i wielu innych 

W H W M — li

V  ostatnim roku W ydział ten pow oła ł do życia 
830 kursów dla dorosłych w kra ju ; na kursach tych 
pozyskiwało o.śwa.ę po.aszko.ną 20 tysięcy dorosłych 
słuchaczów. Nadto W ydzia ł O. P . prowadzi W ie jsk i 
Uniwersytet Kudowy 'w Szycach pod Krakowem , o- 
p.arty na wzoracii duiiskich.

Y ' jdziedzinie ogólnej organizacji intekgeucjj za­
wodowej Związek b.erze również czynny udział. N a­
leży do P i ls k ie j  Konfederacji Pracowników U m y­
słowych,, Wchodzącej w  skład Konfederacji M iędzy­
narodowej .oraz do Centralnej Komisji Porozum iewaw­
czej Pracowników  Państwowych.

W  (dziedzinie gospodarczej pojiiera Związek czyn­
nie ideę .spółdzielczości.

Doceniając iznaczenie prasy Związek P. N. S. P . 
.rozwinął ź w ą  akcję wydawniczą. W ydaj-i sporadyc-z- 
• nie książki i b ro k u ły  pS^ez własne. hisUtucjc wy- 
Idjawniize jak .Nasza Księgarnia" w  W  irszawia i Lo- 
jdzi oraz „ jzk o ln ic a " w Krakowie. W yda je  stale sze- 
, j-eg poważnych pism jak. „.Głos Nauczycielski" —  
j centralny organ Związku, dwutygodnik, nakład niie- 
isięczny jokoło 75 tysięcy egzemplarzy. Praca Szkoł- 
.u a ‘ organ Sekcji Pedagogicznej ), ..Ruch Peda-
j gogiczny" — Nauiczycieli.organ Sekcji Kształcenia 
L .Po lska  Oświala P o/ a s lco ln a ' — organ W ydziah i O- 
jśw iaty Pozaszkolnej. 2„Szkola Specja lna" —  pismo
I poświęcone zagadnieniom wychow ania dzieci anom nd- 
jnyeh. .„r io m yk '' z dodalkiam .,P łom yczek " —  naj- 

loezyln iejsz} w Ihdsce lygodnik rdia cizi.ki i m łodzieży  
jOraz t.Szkoła i Nauczyciel" w- Lodzi ..Miesaęcjznigc1 
jPedagogiczn y" w  Cieszynie. ..Nasz G łos" w  P o zn a ­
nia. pźycie Szkolne' w t W łocławku. ,,życ.e P oa las ja " 
w Siedlcach. Szkoła Powszechna" w  Nieświeżu i 
w iń e  innych.

Prezesem  Związku jesl senator J gp is ła w  N ow akr 
yice-iprazesami posłow ie Juljan Smulikowski, Zygm unt 

(Now ick i i h . SlaltFerówna. Sekretarzem  Generalnym 
jB . Tom czak; skarbnil^iem K. Makuch, 
j Biura Zarządu Głównego zalrudniują 30 urzędni- 
ik ów . Mieszczą ,się yy W arszaw ie: ul. Morszałkowska 

12ri (centrala). Świętokrzyska 30 (wydawmetwia)

dnia poprzedniego napisajte. Z licznych pam iętn ików  
jakie został}7 napisane po wojnie inne ,są m oże o w icie 
bardziej zajm ujące, zawierając liczniejsze interesują­
ce szczegóły i wypadki ale żaden z pewnością nie 
był g isony z .Większym trudem fizycznyjn. i z c ieS zyn c  
m ozo łem  niż m oje pamiętnik'". x

Dodać należy, że lord Grey przed kilku laty, 
wskutek ciężkiej choroby prawie ^całkowicie wzrok 
utracił.

Norw eska powieściopisarka zdobywa  
tegoroczną nagrodę Nobla

Jak donoszą, tegoroczna nagroda fundacji Nobla 
przypadnie norweskiej powieściopisarce Sigrid Umdset 
za poyyieść p. I. „K rystyna JayyTayydsdotlei

1 Sensacyjna powieść p. Kołtątajowej.
B. dyplom atyczna p-zedstawieieku sowietów w  

Norwegjf. p . ‘ Kołłątaj napisała poyyieść. Dznvić się 
inożnOj, że  cenzura sowiecka nie sprzeciyyiła się yyy- 
daniu tej książki — jest ona bow iem  naeechoyynna 
jakby izniechęceiiicm do Obecnego życia yv Rosjt . Au- 
ioi'ka, jak yciadomo. jest ideową kommiistką. i yy 
powieści syyej przedslawia. co bolszewizm uczyni-ć po­
trafił z ide; komunistycznej.

Bohaterka jej, poyyieści —  \*’asiSsf — jest też 
idęoyyą kom m iislką, kocha się yy niejakim  W ład im irze  
i łączy się z nim yyoluą m iłością. W ład im ir zostaje 
kom isarzem  i na tern stanoyyisku zdobvyva og io in n y  
lnająLek Na tern tle rozgryw a się dramat między7 W a- 
silisą, jej, m ężem  i calem  otoczeniem, które m arzy 
ty lko o  uźyyyaniu życia. Wąsdisa oburzona i zawie- 

| daonafitteiJka z pałacu W ładim ira, od „tych yyszyst- 
kich bui-żuji" i id zie  szukać ideoweóyy kom unizim ,, 

(k tórych w  ushoju  soyyieckan... nie znalazła.

£iteraiura, nauka, sztuka,
REPERTUAR TE A TR U  MIEJSKIEGO W E  L W O W  IE

Niedziela, o godz. 3 30 popoł. „Faust", opera. 
Ceny popołudniowe.

Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „H etm an Stanisław 
Żółkieyvski". Ceny zniżone.

PoJUedzielek, o godz. 7.30 w « .  „Dziewczyna 

z  Zachodu". Ceny zniżone.
W torek, o igodz. 7.30 yyieez. „H E T M A N  S T A N I­

S ŁA W  Ż Ó Ł K IE W S K I" .  Uroczyste przedslayyienie dla 
uświeUiiema pogrzebu N ieznanego Żołnierza. — Ceny7 
zniżone. i • ■

REPERTUAR TE A TR U  NO W O ŚCI (ul. SłonecmsN
Niedziela, o  godz. 3.30 ponot. „N oc  Au lon ji". 

Ceny popołudniowe.
Niedziela, o  godz. 7.30 yyieez. „Jej W ysokość 

Tancerka". —  Ceny zniżone.
Poniedziałek, ,o godz. 7.30 wiecz. „Codziennie 

o  5 -tej.„“  Ceny zniżone.
W torek , o goclz. 7.30 yvi>cz. „Jej W ysokość Tan ­

cerka''. — C.eny zniżone.

T E A T R  Ż YD O W S K I (Dyr. S. M. G IM PEL,
ul. Jagiellońska I. 11). 

Niedziela Ao godz. 3.30 popol. „Pensjonarka".
N iedziela, o yodz. 7.30 yviecz. „Ciocia ze Lw oyya".

T E A J R  SKJ1AFOR. Dziś o gocD. 1.15 pojnołudiiiu 
.przedstawienie yv teatrze „.Sem afor" po cenach zniżo­
nych. WittoSorny pełny speklakl ściągający tluimy pu­
bliczności co wieczór do przem iłe j sali teatru. 1 ’oyro- 
ozenie syye zawdzięcza drugi program  zarówno prze- 
yladze lelementóyy7 muzycznych i kom icznych, jak i 
yyyjąlkowejp przebogatej oprawie malarsko- kostjumo- 
yyej. B ilety dziś od  godz. 11-te.j pano yy kasie teatru.

:W spólna 23 (Oświata Pozaszkolna;. T e lefony: Nr. 
205-88, .239 03, 269-49 i

N o w in a  literackie.
Pamiętnik lorda Greu’a.

Eopil :Greyr, angielski minister ,sprayv zagranicznych 
'v'' (cybuchu yyojny, pis,ai pracowicie swe wspom-

k tó iT  też przedstawia ją m aterjał bogaty i c ij-
a,vy.

■•dk powstał len pamiętni!^ opoyyiada lord Grey 
>■ London Revizyv‘ .

(..Przez pały czas syrojej działalności po litycznej" 
r c ‘ aśniu - \vłem  zawsze ni-tylc politykiem móyy-

i Im .i., i. "  ̂ k
*aó lliG Bolilykiem  pis.arzem, yyycbodząc z zasady,
» ^ tli 1 liin-m A „K l„ - r» iicirlinp wnró c

ze

k ó 1'Y
mc może nigdy tak dokładnie yyyłus/czyć skut 
mostej myśli jaa pismo. Pisałem zaycszie azyb- 

'  prawni2 i rzadko kiedy poprawiałem napisa­

ne zdanie. Stąd v--nikło, żc n *  m ogłem  dyktować 
-wojeigo pamięlnjkła ale niuisiałem o ile, pozw alał m i 
baą-dzo słaby Wżrok, jpisać S,am z yyielką trudnością 
1 to  tylko w ciągu lala, po kilka godzin dziennie za- 

fdwie^ gdy  piuioyrala jasna, słoneczna ijnogoda. N ie 
m ogłem  izuzylkoyyęae do pracy syyojej żadnych aktów 
am notalek osobislych z lat dayynych albow iem  nie 

.m ogłem  i j j  .czylać, zaK lektor nic jiłmiałby ywszukać 
j nujbarwniajfjzyeh tiokumentów z nader obfitego ma- 
lerjalu1. Tak ycięe napi,s,alein^oułą książkę praywe z 
pamięci i istotnie ze ^wspom nień". Piąmśte samo uje 
małą było  robolą , bo przecież każda, m oja  litera miała 
blisko dych cale. tak, że często zaipisyywałem kilka stron 
jednem  zdaniem. Pom im o bardzo szerokiego pisma z 
trudnością yyielką odczytywałem  w  rękopisie zdanie

X OGŁOSZENIA. X
DYW ANY, CHODNIKI 

K A P Y , OBRUSY
NARZUTKI, FIRANKI

P O R TJER Y , KO CE
najtaniej

w Specjalnym Składzie
L IN O L E U M  i C E R A T
LEOPOLDA HASSA
Lwów, uL Legionów 3.



„DZIENNIK LU D O W Y " Nr, 252'

I I a  y wszelkie Maszyny i Motory poleca >PILOT*,
l l O  Lwów, Batorego 4. — Prospekty óarmo
i opłatnie.

T l t k s N l l P  Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
I  U R O is ls C ,  Maszyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy poleca » PILOT* Lwów', ul. Batorego 4. 990—

TaKarnśa wyrób zagrań. jA - ,t j a p L - j  do walców
silna budowa, młyńskich,

bardzo dobrze utrzymana, okazyjnie do sprzedania. Zgło­
szenia do ln i. N. Ńussenbauma w  Złoczowie 7—1

Unieważnia się zgubioną książeczkę wojskową, wy­
sławioną przez P K. D w Przomyślu 

na nazwisko Mikołaj Gieiziński, 901— 2

iPECiAUSTA GHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
an% «i £ b. sekundarjusz szpitala wied.

1* i Iwowsk, ord. 8 10,12— 1,
3— 6, w niedz eię od 9— 1, L u zó w , A sn y k a  1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefm  Nr. 48—01. 994 — 5

Gospodynio!

S zan t  ijj Gśężksa z a p r a c o w a n y  g r o s z  
s w e g o  ts łcża !  sTe n i s z c z  b ie l iz n y  —  
u ż y w a j  ty lk o  N A J L E P S Z E G O  S Z Y D Ł A  
D O  P R A N I A  m a rk i  „ L E f f “  w y ro b u  
L w o w s k ie j  F a b r y k i  c h e m .  „ T L E N

Dr. E. STARK
pow rócił i ordynuj > w  oh robach dzieci, o r a : nosa, 
uszu i ganiła w B O R Y SŁA W IU , wi. Pańska  

od 9 — 11 p :zed p o L ! od 3 — 5 p^pnł. 9 7 1 - 4  
LeczeuB Bmpą „Sollux“ i lamią kwarcową.

CHARAKTER ! Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysilam po otrzyma­
niu 3 złotych. Osobiście przyj 
rauje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. —  War­
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkolnik, Piękna 25-4 

961-6

Ign  D a s zy ń sk ie go

poleca

KSIĘGARNIA
ŁUGOWA

Lutów, Szajnochy z

L  8873/25 .

Lwów, dnia 28 października 1925.

Z a r z ą d  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  Kas C h o r y c h  
we  L w o w i e

r o z p i s u je  n in ie jsze im

KO * K U R S
pa posadę dyrektora
W arunki:

1. Nieukończony 45 rok życia,

2. Ukończone studja akademickie

3. Dłuższa praktyka w Kasach Chorych.

4. Uposażenie wedle V I ,,a;! stopnia płacy z 20°/0 

dodatkiem reprezentacyjnym

Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 21 listo­

pada 1925, na ręce prezesa Zarządu w Biurze Zw.ązku 

przy ul. Dwernickiego 1. 3.
Do podania dołączyć należy następujące załączniki, 

a) własnoręcznie napisany życiorys, b) świadectwo ukoń­

czonych studjów, c) świadectwa z dotychczasowej dzia­

łalności, d) świadectwo obywatelstwa polskiego, e) świa­

dectwo zdrowia.
Świadectwa mogą być dołączone w uwierzytelnio­

nym odpisie.
Przewodniczący Zarządu

J. S i c z y r e k .

lęsi.u bezrobocia i redukcja wzrasta
Nse Kiifiujcie zairanHznego oburla, gdyż każda para pozba­

wia efrzynynfa jednej rodziny polskiego robotnika.
par obuwia wyprodukowaliśmy, prze­
konało to naszych odbiorców, że

OBUHIE MĘSKIE GOODYEAR WELT 1ARK0
w jakośc i 'd e m a  się  zagranicznemu i jest w cenie bezkon ­
kurencyjne. —  N asze  okow ie  d 3 nabycia po jedi>elffveh

cenach  fabrycznych .

Zł. Z m  Zł. 26'80, lahiery Z U 2'80
Suhfflelfzer I F a lLe !, Legio nów  33 
L  T  S k rzy  p k ,  Pasaż Mikolascha. bVÓfi S , K rzy s zk c is s k l, Plac M ariacki 6—7. 

„M ik a d s ", Akadem icka ZO . 994-1

J Rołhliausler, Piekarska 1 a.

Zastępca naczeln. red akt. i red. odpow. BRONISŁAW  SKALAK, — Drulk. Lud. S<p. Tow. Wyd., lwów. id. L. Sapiehy 77. — Tek 40


